
Edward Gierek 
przyjął Ho Dama

9 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął przeby 
wającego w Polsce wicepre­
miera i ministra spraw zagra 
nicznych Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej 
Ho Dama.

W rozmowie uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski.
Wicepremierowi Ho Damowi 
towarzyszył wiceminister 
spraw zagranicznych Dzon In 
Czhol.

W toku spotkania Ho Dam 
poinformował o działalności 
Koreańskiej Partii Pracy w 
dziele socjalistycznego budow­
nictwa oraz o osiągniętych na 
tej drodze postępach w społe­
czno-gospodarczym rozwoju 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. Przedsta­
wił też wysiłki KRL-D na 
rzecz pokojowego zjednoczenia 
Korei. Ho Dam przekazał po­
słanie od sekretarza general­
nego KC Koreańskiej Partii 
Pracy Kim Ir Se-na do I se­
kretarza KC PZPR w tej kwe 
stii.

Edward Gierek wyraził soli 
darność i poparcie dla polity­
ki Koreańskiej Partii Pracy i 
przedsięwzięć podejmowanych 
przez rząd KRL-D, zmierzają­
cych do trwałego, pokojowego 
rozwiązania problemu koreań­
skiego. (PAP)

J. B. Gelbard u H. Jabłońskiego

Podpisanie umów o współpracy 
polsko-argentyńskiej

Wczoraj w godzinach połud niowych w gmachu Prezydium 
Rządu nastąpiło uroczyste pod pisanie umów i porozumień 
dotyczących współpracy gospodarczej polsko-argentyń­
skiej.
Są nimi: umowa między rzą 

dem PRL, a rządem Argenty 
ny o dostawach polskich urzą 
dzęń przemysłowych na wa­
runkach kredytowych; umowa 
o współpracy naukowo-tech­
nicznej; porozumienie o współ 
pracy w górnictwie; porozu­
mienie o współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
w dziedzinie rybołówstwa mor 
skiego oraz porozumienie o po 
wołaniu polsko-argentyńskie- 
go przedsiębiorstwa połowów 
morskich.

Dokumenty te podpisali: ze 
strony polskiej — wicepremie 
rzy: Kazimierz Olszewski i 
Jan Mitręga oraz członek Pre 
zydium Rządu, minister Jan 
Kaczmarek, a ze strony argen 
tyńskiej — przewodniczący de 
legacji tego kraju minister go 
spodarki Jose Ber Gelbard.

Równocześnie strona polska 
przekazała delegacji raport do 
tyczący zasobów ryb na szelfie 
argentyńskim sporządzony 
przez naszych specjalistów 
wspólnie z ich kolegami z 
Argentyny pracującymi na poi 
skim statku naukowo-badaw­
czym „Profesor Siedlecki”.

Bezpośrednio po podpisaniu 
umów odbyła się uroczystość

Inwestycje 1974

Nowa „Wiepofama“
Rozbudowa i modernizacja 

krajowego przemysłu powodu­
ją wzrost zapotrzebowania na 
nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia techniczne. Z różnych 
stron kraju dochodzą też sy­
gnały o tym, że fabryki ma­
szyn i urządzeń nie nadążają 
za budowlanymi w wyposaża­
niu nowo wznoszonych obiek­
tów w sprzęt techniczny. Rząd 
polecił więc rozbudować szereg 
znanych w kraju wytwórni ma 
szyn, m. in. Fabrykę Obrabia­
rek Specjalnych „Wiepofama” 
w Poznaniu.

Do rozbudowy „Wiepofamy" 
przystąpiono w grudniu ubr. 
Zakres robót jest duży. Prak­
tycznie biorąc, obok starej fa­
bryki ma stanąć nowa, więk­
sza i oczywiście znacznie no­
wocześniejsza. Kosztorys bu­
dowy opiewa na 489 min zł. W 
marcu 1976 roku w nowej 
„Wiepofamie” powinna ”uszyć 
produkcja. Cykl budowy obli­
czony jest więc na 27 miesię­
cy. Generalnym wykonawcą 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1. (pch)

Piotr Jaroszewicz — prezesem Rady Naczelnej

V Kongres ZBoWiD 
zakończył obrady

W Sali Kongresowej Pałacu Kultury I Nauki w Warsza­
wie wznowił wczoraj obrady V Kongres Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację. W obradach uczestniczą przed­
stawiciele najwyższych władz z Piotrem Jaroszewiczem.
Trwa dyskusja nad progra­

mem przyszłej pracy Związku, 
programem powiązanym ściśle 
z potrzebami kraju. W debacie 
kongresowej dominuje prze­
konanie, że dorobek w pracy 
wychowawczej, upowszechnia­
niu szczytnych tradycji walk 
rewolucyjnych i niepodległoś­
ciowych naszego narodu, po­
winien być rozwijany i jeszcze 
pełniej wykorzystany dla 

dekoracji osobistości argen­
tyńskich polskimi odznaczenia 
mi państwowymi, przyznany­
mi im przez Radę Państwa 
PRL za osobisty wkład w roz 
wój współpracy między obu 
krajami. Krzyże Komandor­
skie z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: prze 
wodniczący delegacji argen­
tyńskiej minister gospodarki 
Jose Ber Gelbard i przewodni 
czący izby deputowanych kon 
gresu Raul Alberto Lastiri. 
Krzyżem Komandorskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski odzna­
czony został sekretarz stanu 
do spraw handlu zagraniczne 
go — Leopoldo Tettamanti.

Dokończenie na str. 2

Dziś witamy kolarzy

Stanisław Szozda
trzeci na mecie w Toruniu

106 kolarzy wystartowało wczoraj do II etapu na trasie 
Płońsk — Toruń. Zwycięzcą etapu został Czechosłowak 
Bartonicek, wyprzedzając Mo ravca i Szozdę. Dystans 152 
kilometrów zwycięzca przeje chał w czasie 3.32.36.
Wczoraj rozegrano dwa lot­

ne finisze, na 61 km w Sierpcu 
zwyciężył Lichaczew (ZSRR) 
przed Francuzem Lalouette i De 
valckeneerem (Belgia), na dru­
gim w Lipnie triumfował Pik- 
kuus (ZSRR) przed Kręczyń- 
skim i Włochem Falornim. Już 
w czasie etapu Pikkuus zmniej 
szył różnicę czasową do lide­
ra Mytnika o 5 sekund, w kla­
syfikacji przesunęli się rów-
nież Kręczyński i

Zawodnicy jadący 
zwartym peletonie 
na dwie grupy.

Lichaczew. 
początkowo w 
rozdzielili się 

Przewodząca
kolarzom 60-osot>owa czołówka za­
częła zyskiwać coraz większą prze 
wagę, na 25 kilometrze przed me­
tą wynosiła już ona ponad dwie 
minuty. W tym właśnie miejscu 
wyraźnie skończyła się solidarna 
Jazda czołówki, co chwilę uciekał 
któryś z zawodników, próbując ro 
zerwać peleton. Atakowano po oby 
dwu stronach szosy, jednakże zwy 
cięstwo etapowe miało rozegrać 
się na stadionie, a nie na trasie. 
Półtora kilometra przed metą na­
stąpiła kraksa, w której znaleźli 
się Polacy — lider wyścigu Myt­
nik, Kręczyński i Kowalski. To 
zadecydowało, że dotychczasowy 
przodownik nie wystartuje dzisiaj 
w żółtej koszulce.

Na bieżni stadionu rozegrał się 
pasjonujący finisz. Wygrał go Cze­
chosłowak Bartonicek, jednakże z 
ustaleniem kolejności następnych 
kolarzy sędziowie mieli sporo kło­
potu. Zadecydowała fotokomórka. 
Drugi na wczorajszym etapie był 
zwycięzca WP sprzed dwóch lat 
Czechosłowak Moravec, który wy- '

umacniania w społeczeństwie 
patriotyzmu i internacjonaliz­
mu, takich cech jak rzetelne 
traktowanie obowiązków za­
wodowych i społecznych, dys­
cyplina, pasja społecznikow­
ska, prawość życia i obycza­
jów.

Istotne miejsce w dyskusji 
zajmuje problem współpracy 
ZBoWiD z innymi organiza­
cjami społecznymi, zwłaszcza 
— młodzieżowymi.

W dyskusji głos zabierali 
przedstawiciele ze wszystkich 
środowisk kombatanckich, dzia 
łącze terenowych instancji 
ZBoWiD.

Głównym motywem i myślą 
przewodnią dalszej działalno­
ści ZBoWiD musi być głębokie

Skrót przemówienia pre­
miera Piotra Jaroszewicza 
zamieszczamy na stronie 2.

przekonanie, ze czas wyrze­
czeń i ogromnego entuzjazmu, 
na którego glebie wyrosły fun 
damenty dzisiejszej Polski, nie 
może być zapomniany, że czy 
ny ojców najlepiej służą wy­
chowaniu, nauce i pracy sy­
nów oraz córek. Za pilne za­
danie wszystkich kombatan­
tów uznano konieczność inspi 
rowania środowisk twórczych 
do podejmowania i prezento­
wania problematyki rewolucyj 
nej i okupacyjnej. Do ukazy­
wania bohaterstwa czasu po­
koju, kiedy młodzi PPR-owcy 
i ZWM-owcy stawali do pionier 
skiej pracy przy odbudowie 
zniszczonego przemysłu, budo­
wali Nową Hutę i inne miasta 
Polski.

Przewodnią nutą dyskusji

przedził wicemistrza Szozdę i za­
wodnika NRD — Kuehna.

Dokończenie na str. 2

Młodzież DRW w Łodzi
Delegacja Związku Młodzieży 

Pracującej DRW im. Ho Chi Min- 
ha z sekretarzem generalnym KC 
związku Vu Quangiem przebywała 
9 bm. w Łodzi. Goście wietnamscy 
zwiedzili Fabrykę Przemysłu Ba­
wełnianego im. „Obrońców Poko­
ju”, gdzie spotkali się z przed­
stawicielami młodzieży. Delegacja 
wietnamska spotkała się następnie 
z przedstawicielami KŁ PZPR oraz 
młodzieżą wojskową i junakami.

Dymisja rządu islandzkiego
Premier Islandii O. Johannesson 

ogłosił w nocy ze środy na :zwar.
tek rozwiązaniu parlamentu
islandzkiego i rozpisaniu nowych 
wyborów w dniu 30 czerwca br. 
Rząd przeżywał trudną sytuację 
od chwili, gdy partie tworzące 
koalicję rząc-ową poróżniły się w 
sprawie programu walki z infla­
cją w kraju. Niezwykle burzliwa 
środowa debata w parlamencie 
skłoniła ostatecznie rządowy ga­
binet do podjęcia decyzji o po­
daniu się do dymisji.

Oświadczenie V. G. d’Estainga
W czwartek na konferencji pra­

sowej w Paryżu V. G. d’Ęstaing 
oświadczył, że jeśli zwycięży w wy 
borach prezydenckich kontynuo- 

był dorobek minionego 30-le- 
cia. Nie zmarnowaliśmy tych 
lat — stwierdzono — i oto je 
steśmy pierwszym pokoleniem I 
polskim, które ogląda kraj 
swoich marzeń, ojczyznę wy­
walczoną na barykadach re-

Dokończenie na str. 2

Obchody Dnia 
Zwycięstwa

9 bm. w Dniu Zwycięstwa 
społeczeństwo naszego kraju 
oddało hołd pamięci żołnierzy, 
partyzantów, bojowników ru­
chu oporu poległych w wal­
kach o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Dla upamiętnienia 29 rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem w Warszawie oddany zo­
stał w południe honorowy sa­
lut 24 salw artyleryjskich.

Przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza odbyła się uroczysta 
odprawa wart, w której ucze­
stniczyły pododdziały wszyst­
kich rodzajów wojsk. Na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza i 
przy Pomniku Wdzięczności 
oraz na Cmentarzu — Mauzo­
leum Żołnierzy Radzieckich de 
legacje władz, organizacji spo­
łecznych, warszawskich zakła­
dów pracy, młodzieży i kom­
batanci złożyli wieńce i wią­
zanki kwiatów.

Z okazji 29 rocznicy zwycię­
stwa, na wielu cmentarzach 
i grobach żołnierzy 1 i 2 armii 
WP w NRD złożono hołd tym, 
którzy padli na ziemi niemiec­
kiej w walce z hitleryzmem. 
Obok przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa i władz, 
liczny udział w uroczystościach 
wzięły delegacje polskich za­
łóg budowlanych pracujących 
w NRD.

Koło miejscowości Kahla w 
Turyngii został odsłonięty Pom 
nik Ofiar Faszystowskiego 
Barbarzyństwa. Z inicjatywy 
polskiej załogi budowlanej w 
llmenau wzniesiono go na 
miejscu bohaterskiej śmierci 
ok. 6.000 obywateli 9 państw, 
w tym Polski i ZSRR, którzy 
nie wytrzymali nieludzkiego 
traktowania i niewolniczej pra 
cy w podziemnej fabryce sa­
molotów.

Pod pomnikiem odbyła się 
imponująca manifestacja lud­
ności Polski, Związku Radziec 
kieco i NRD. fPAPl

wać będzie w polityce między­
narodowej kierunki wytyczone 
przez prezydenta Pompidou. Mówił 
także o przyszłych stosunkach 
f rancusko-amerykańskich, które 
powinny być stosunkami równo­
prawnego partnerstwa.

Podwyżka cen węgla w NRF
Największy koncern górniczy 

NRF „Ruhrkohle AG” postanowił
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podnieść cenę węgla o 18 proc. 
Podwyżka zostanie wprowadzona 
w początku przyszłego tygodnia. 
Przedstawiciele wielkich zakładów 
produkcyjnych oświadczyli, że 
spowoduje to nową falę wzrostu 
cen wielu artykułów. Prawdopo­
dobnie wzrosną również ceny ben­
zyny i oleju opałowego.

Fiasko rokowań EWG - USA
W środę w Brukseli zakończyła 

się bez rezultatu kolejna runda ro 
kowań między Stanami Zjednoczo­
nymi a Europejską Wspólnotą Gos 
podarczą na temat zmian w tary-

Podczas pobytu w hotelu „Polonez'.
Fot. — K. Przychodzki

Z pobytu J. Tejchmy w Poznaniu

Zakłady HCP tworzą 
ośrodek kultury robotnicze)

W czasie dwudniowej wizy ty w Wielkopolscc, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier, minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma, który w pierwszym dniu swego 
pobytu odwiedził kilka placówek kulturalnych w powiecie 
wrzesińskim, wczoraj przebywał w Poznaniu.
Wraz z I sekretarzem Ko­

mitetu Wojewódzkiego PZPR 
— Jerzym Zasadą, sekreta­
rzem KW — Bogdanem Gaw­
rońskim oraz wojewodą po­
znańskim — Tadeuszem Grab­
skim, odwiedził najpierw dwa 
wielkie obiekty: hotel „Polo­
nez” i halę widowiskowo-spor­
tową „Arena”, których budo­
wa dobiega końca. Goście roz­
mawiali z budowniczymi o 
aktualnym stanie prac i o przy 
gotowaniu tych obiektów do 
spełniania zadań socjalnych i 
kulturalnych.

Następnie w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego odbyło 
się spotkanie z kierownictwem 
KW PZPR oraz z przedstawi­
cielami środowisk twórczych i 
artystycznych Poznania — z 
dyrektorami teatrów, chórów, 
z aktorami. Mówili oni m. in. 
o dokonaniach i zamierzeniach 
artystycznych swoich placó­
wek, o upowszechnianiu osiąg­
nięć kulturalnych w regionie, 
o snrawach kształcenia kadr i

fach celnych. Negocjacje, które 
już od kilku miesięcy utknęły, na 
martwym punkcie, mają ustalić za 
kres rekompensaty handlowej dla 
USA z tytułu rozszerzenia EWG w 
roku ubiegłym.

Wotum zaufania gabinetu w Belgii
Po dwudniowych debatach se­

nat belgijski udzielił w nocy ze 
środy na czwartek wotum zaufa­
nia nowemu rządowi, na którego 
czele stoi L. Tindemans. Rząd prze 
szedł tę próbę ogniową zwycięsko 
tylko dlatego, że stronnictwa języ
kowe: Volksunie,
lońskie

Zrzeszenie Wa- 
Frankofonów.Front

wstrzymały się od głosu.

Represje w Urugwaju
Rząd Urugwaju postanowił usu

nąć z jedynego uniwersytetu dzia 
łającego w Montevideo wszystkich 
pracowników naukowych i admi­
nistracyjnych, którzy nie mają „de 
mokratycznej przynależności orga 
nizacyjnej”. To nowe zarządzenie 
zmierza do ostatecznego usunięcia 
z uczelni wszelkich elementów opo 
zycyjnych.

Katastrofa w Pakistanie
Ponad 39 osób poniosło śmierć, a 

34 zostały ranne w wyniku katastro 
fy, jaka wydarzyła się w środę w 
Pakistanie, gdzie autobus stoczył 
się do głębokiego parowu. 

o aktualnych problemach śro­
dowisk artystycznych. J. Tejch 
ma podkreślił piękne tradycje 
kulturalne Wielkopolski i jej 
stolicy oraz wysoko ocenił ży­
we powiązanie środowisk 
artystycznych ze społeczeń­
stwem. Wyraził też uznanie 
dla energicznych poczynań 
władz Wielkopolski na rzecz 
rozwoju bazy socjalno-kultu- 
ralnej w regionie poznańskim.

Z kolei, w Zakładowym Do­
mu Kultury HCP. po zwiedze­
niu zakładowego muzeum, cen­
tralnej biblioteki i klubu, trwa 
ła rozmowa na temat społecz­
no-kulturalnych funkcji tego 
ośrodka. Głównym przedmio­
tem zainteresowania była rea­
lizacja programu „Sojusz ś” in 
ta pracy z kulturą i sztul 
Zakłady HCP są jednym z d 
dziestu w Polsce zakładów, 
które wypracowują obecnie 
model działań kulturalnych w 
środowisku robotniczym. Przed 
stawiciele zakładów informo­
wali o licznych, nasyconych 
bogatą treścią ideowo-wycho­
wawczą imprezach, o żywym 
kontakcie ze wszystkimi in- 
stytucjami--artystycznymi Po­
znania, o formach pracy kul­
turalno-oświatowej i działal-
ności artystycznej
ków domu kultury, (kos)

uczestni­

Minister W. Jelutin
w Krakowie

9 bm. przebywała w Krako­
wie radziecka delegacja mi­
nisterstwa szkolnictwa wyższe 
go i średniego zawodowego, 
pod przewodnictwem ministra 
prof. Wiaczesława Jelutina.

W dniu tym min. W. Jelutin 
spotkał się z I sekretarzem 
KW PZPR
i prezydentem miasta

Józefem Klasą
Je-

rzym Pękalą, którzy zapoznali 
go z węzłowymi, problemami 
krakowskiego ośrodka nauko­
wego oraz planami jego roz­
woju.

W czasie spotkania z przed­
stawicielami Senatu Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego min. Jelu 
tin otrzymał pamiątkowy me­
dal jubileuszu 600-lecia UJ.

PAP



Głębokie i pozytywne przeobrażenia’ W nta Węda PRL

Wisrs dla Trudności ze skompletowaniem 
gabinetu cywilnego?

Skrót wystąpienia P. Jaroszewicza

Kongres obradował w zna 
miennym okresie — w 
roku wielkiego jubileu­

szu trzydziestolecia Polski Lu­
dowej; dokładnie w 29 lat po 
tym, kiedy hitlerowska Rzesza, 
która wznieciła pożar drugiej 
wojny światowej i zalała Eu­
ropę krwią, została zmuszona 
do podpisania bezwarunkowej 
kapitulacji; w dwudziestą dzie 
wiątą rocznicę dnia, który na 
stąpił nazajutrz, stając się 
Dniem Zwycięstwa — świętem 
narodów, uczestników zwycięs 
kiej koalicji antyhitlerow­
skiej.

Polska Ludowa rodziła się z 
ideowej myśli, politycznej mą 
drości i organizatorskiego wy 
siłku partii, z walki i pracy 
klasy robotniczej i narodu. To 
przecież Polska Partia Robotni 
cza — kierując się niezawod­
ną busolą marksizmu-leniniz- 
mu — nakreśliła naszemu spo 
łeczeństwu, w najciemniejszą 
noc okupacyjnego terroru i lu 
dobójstwa, jedynie prawidło­
wy program walki o narodo­
we ocalenie i o nowy kształt 
ustrojowy wyzwolonej ojczyz­
ny. To ona wysunęła hasło jed 
noczenia wokół Krajowej Ra 
dy Narodowej i w szeregach 
Armii Ludowej wszystkich pa 
triotyczych sił narodu do bez­
względnej walki z faszystow-

zacji wytyczonej przez partię 
i rząd nowej polityki społecz­
no-gospodarczego rozwoju, 
mamy obecnie wszelkie warun 
ki po temu, aby — jak nigdy 
dotychczas — rozwijać ojczyz 
nę z niepospolitym dynamiz­
mem, coraz intensywniej, har 
monijnie i wszechstronnie, aby 
ujawniać twórcze siły naro­
du i wprzęgać je do pracy dla 
wspólnego dobra. Mamy ambit 
ny program działania uchwało 
ny na VI Zjeździe naszej par­
tii, skonkretyzowany na plenar 
nych posiedzeniach jej Korni 
tetu Centralnego i na I Krajo 
wej Konferencji PZPR. Pro­
gram ten, stawiając dobro czło 
wieka jako cel najwyższy i naj
szczytniejszy, zyskał sobie
powszechne poparcie.

Jego dotychczasowa realiza­
cja przyniosła już teraz od­
czuwalną poprawę warunków 
życia szerokich rzesz ludzi 
pracy, umożliwiła sprawne 
przeprowadzenie wielu istot­
nych zamierzeń, wzmocniła 
nasz kraj pod względem eko­
nomicznym i w działaniach na 
forum międzynarodowym. Par 
tia i rząd będą konsekwentnie 
zmierzać obraną drogą, będą 
otwierać nowe, rozległe per­
spektywy, na najbliższe lata, 
jak i na dalszą przyszłość.

Przyspieszony rozwój ojczy-

Trzydziesta rocznica zwycię­
stwa nad Trzecią Rzeszą sta­
nie się zatem potężnym fina­
łowym akordem — świętem 
naszym oraz wszystkich naro­
dów miłujących pokój.

Wypróbowany, zahartowany, 
liczny aktyw ZBoWiD, nowo 
wybrane władze z całą pewno 
ścią wszystkim stawianym za 
daniom podołają. Jestem prze­
świadczony, że w waszym i- 
mieniu, w imieniu wszystkich 
członków naszej organizacji, 
mogę zapewnić partię i rząd, 
że zbowidowcy pokładanych 
w nich nadziei nie . zawiodą, 
że stawiane przed nimi zada 
ni a wykonają jak najlepiej.

Wam wszystkim, a "za wa­
szym pośrednictwem wszyst­
kim członkom naszej organiza­
cji, życzę sukcesów w pracy i 
działalności społecznej. Życzę 
każdemu zdrowia i pomyślno­
ści w życiu osobistym.

Organizatorom Kongresu 
dziękuję za ich ofiarny, spo­
łeczny trud.

Wszystkim obecnym serdecz 
nie dziękuję za udział w na­
szych obradach.

V Kongres Bojowników o 
Wolność i Demokrację ogła-

Mamy już mistrzów gospo­
darności, niebawem wyłonio­
ny zostanie arcymistrz w tym 
współzawodnictwie — miaste- 
cako najgospodarniejsze z go­
spodarnych. Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
zorganizował bowiem w roku 
30-lecia Polski Ludowej spe­
cjalny konkurs dla najlep­
szych.

Konkurs ma charakter zamknię 
ty, a o ten zaszczytny tytuł ubie 
gać się będą jedynie dotychczaso 
wi mistrzowie gospodarności: 
Drezdenko, Żory, Brzozów, Stary 
Sącz, Przeworsk, Ciechanowiec, 
Siewierz i Limanowa oraz 14 miast, 
które w poprzednich latach zdoby 
ły tytuły wicemistrzów. W gru 
pie tej są m. in. Pniewy, Chodzież. 
W sumie więc do rywalizacji tej 
stają 22 miasta.

W konkursie obowiązuje specjał 
na punktacja w czterech podsta 
wowych dziedzinach. Ocenione 
więc zostaną dotychczasowy do-
robek gospodarski aktywność

szam za zamknięty. (PAP)

społeczna mieszkańców, a mierni 
kiem będą tu miejsca zajmowane 
dotychczas w skali województwa.

Kolejne punkty przyznane zosta 
ną za wkład mieszkańców w pra 
cach dla miasta. Każde 50 zł 
wypracowane społecznie — to je 
den punkt. Osobno ocenia się spo 
łeczny wkład pracy młodzieży. 
Punktowana będzie również czy_ 
stość i estetyka całego miasta i 
jego obiektów użyteczności pu­
blicznej.

Na zwycięzców oczekują 
cztery równorzędne nagrody 
— po 5 min zł każda. (PAP)

skim okupantem, opierając tę „ zny, przyjęcie programu coraz
walkę na sojuszu z czołowa si 
łą antyhitlerowskiej koalicji 
— Związkiem Radzieckim. To 
partia odnalazła dla Polski 
właściwe jej miejsce na poli­
tycznej mapie Europy, powią­
zała walkę o niepodległy byt 
narodu z rewolucyjną walką o 
przebudowę ustroju społeczne 
go, o Polskę bez kaoitalistów i 
obszarników, o władzę ludową, 
o socjalizm. Dzięki partii wy­
graliśmy nie tylko woj-nę. Wy 
graliśmy także pokój.

Nasze kombatanckie pokole 
nie doskonale pamięta w ja­
kich warunkach rozpoczynałaś 
my budowę socjalistycznej Pol 
ski. Kraj był nie tylko zapóź- 
niony pod względem rozwoju 
ekonomicznego i cywilizacyjne 
go, lecz także spustoszony, w 
sposób bestialski i bezprzy­
kładny.

Najtragiczniejsze były stra­
ty i ofiary ludzkie. W wyniku 
ludobójczej polityki hitlerow­
ców oraz działań wojennych 
zginęło ponad sześć milionów 
polskich obywateli. Wyginęły 
niemal całe roczniki młodzie­
ży, wymordowano znaczną 
część inteligencji — uczonych, 
twórców, nauczycieli, działa­
czy kultury. Wojna pozostawi 
la w naszym kraju setki tysię 
cy wdów, ponad milion sierot, 
z górą dwa miliony inwalidów 
i chronicznie chorych. Prze­
mysł był zniszczony w 70 proc.; 
całkowitemu zniszczeniu uleg­
ło 38 proc, majątku narodowe 
go, będącego przecież dorob­
kiem wielu pokoleń Polaków.

Dziś, oglądając się wstecz, a 
równocześnie kładąc na szali 
dziejów ogromny dorobek Lu­
dowej Ojczyzny — kraju cał­
kowicie odmienionego, o poteż 
nym potencjale produkcyj­
nym, zajmującego dziesiąte 
miejsce w świecie pod wzglę­
dem globalnej wytwórczości 
przemysłowej, kraju o rozwija 
jacym sie rolnictwie, wielkim 
dorobku kulturalnym i nauko 
wym — możemy z satysfakcja 
stwierdzić, że nie ma takiej 
dziedziny życia, ani takiego 
miejsca na manie Polski, nie 
ma takiej rodziny ani środo­
wiska. które nie doznałoby ?łe 
bokich, pozytywnych orzeobra 
żeń w procesie socjalistyczne­
go ’,ozwoju.

W wyniku pomyślnej rea-M-

pełniejszego zaspokojenia po­
trzeb społeczeństwa — wyma 
gają stałego równania w gó­
rę. Toteż i naszej zbowidow- 
skiej pracy powinna na zaw­
sze towarzyszyć atmosfera wy 
sokich wymagań, głębokiego, 
bezinteresownego zaangażowa­
nia, poczucia wielkiej, społecz 
nej odpowiedzialności, atmo­
sfera nacechowana krytycz­
nym spojrzeniem na własną 
działalność. Dużo pozostaje 
jeszcze do zrobienia. Ciążą na 
nas poważne obowiązki w wiel 
kim, szczytnym dziele patrio 
tycznego i internacjonalistycz- 
nego wychowania młodych po 
koleń; w działalności ideowo- 
wychowawczej wewnątrz sa­
mej organizacji; w pracach 
nad dokumentowaniem dzie- 
jów ojczystych poprzez relacje 
i wspomnienia kombatantów; 
w zacieśnianiu więzi koleżeń­
skich, w rozszerzaniu form sa
mopomocy, nasilaniu
wzbogacaniu działalności opie­
kuńczej w najszerszym tego 
słowa znaczeniu.

Przed nowymi władzami na 
szego związku, które dzisiaj 
wybraliśmy, otwiera się więc 
rozległe, ale nader wdzięczne 
pole działania.

Obrady Kongresu dowiodły, 
że zbowidowcy zdają sobie 
sprawę ze stojących przed ni­
mi zadań, że w pełni je rozu­
mieją, że twórczo i z zaangażo 
waniem będą je realizować.

Nieubłagany czas robi nie­
stety swoje. Wykruszają się 
nasze kombatanckie szeregi. 
Dla wielu, gdy w miarę upły­
wu lat zaczynają coraz bar­
dziej dokuczać stare rany i 
kontuzje, gdy zdrowie odebra 
ne przez hitlerowskich zbrod­
niarzy w lochach gestapo, w 
murach więzień czy za druta­
mi obozów koncentracyjnych 
zaczyna coraz bardziej podupa 
dać — szczególnie istotne sta­
ją się sprawy leczenia i zabez 
pieczenia materialnego, uzy­
skania opieki i spokoju serca.

Partia i rząd doskonale to 
rozumieją i w miarę możno­
ści starają się i będą nadal 
starać przychodzić kombatan­
tom z daleko idącą pomocą.

Podsumowaliśmy 
naszej organizacji, 
śmy nowe zadania 
ważnym dla „kraju

dorobek 
Wytyczyli- 
w okresie 

i dla nas

W pałacu prezydenckim Be len w Lizbonie, gdzie urzęduje 
od kilku dni generał Antonio Spinela i pozostali członkowie 
Komitetu Ocalenia Narodowego, nadal toczą się intensywne 
rozmowy z osobistościami politycznymi, przedstawicielami 
głównych grup przemysłowych i finansowych oraz delegacja­
mi białej ludności portugalskiej z terytoriów zamorskich.

V Kongres ZBoWiD 
zakończył obrady

Dokończenie ze str. 1 
woducji w żołnierskich oko­
pach. Nie tylko zresztą oglą­
du. Przede wszystkim — bu­
duje, realizując program pol­
skich komunistów.

Mówiono wiele o codzien­
nych kontaktach ZBoWiD-ow- 
skich z organizacjami młodzie 
żowymi, szkołami, zakładami 
pracy itd. W ten sposób upow 
szechnia się najlepsze, tak po 
trzebne krajowi obywatelskie 
wzorce postępowania i warto 
ści moralne. Ten kierunek pra 
cy będzie kontynuowany. Uwa 
żamy, że najcenniejsza i naj­
bardziej potrzebna Polsce — 
powiedział jeden z dyskutan­
tów — jest jedność narodu 4 
rzetelna praca całego społe­
czeństwa. Inny dyskutant mó­
wił: cokolwiek tworzymy, two 
rżymy dla Polski socjalistycz­
nej, zespoleni wokół programu 
PZPR.

Wiele trwagi poświęcono za­
gadnieniom socjalnym. W tej 
dziedzinie wiele jeszcze pozo­
staje do zrobienia. Ale uczest

pieczeństwa i pokojowej współ 
pracy w Europie oraz rezolu­
cję potępiającą faszystowski 
przewrót i zbrodnie junty w 
Chile.

Kongres wybrał 359-osobo- 
wą Radę Naczelną ZBoWiD. 
Prezesem Rady Naczelnej wy­
brany został — na pierwszym 
konstytucyjnym posiedzeniu 
Rady — premier Piotr Jaro­
szewicz. Prezesem honorowym

Wydaje się, iż jak dotąd 
konsultacje te przyniosły kon­
kretne wyniki jedynie w spra­
wie posunięć mających zapo­
biec pogłębianiu się inflacji i 
dezorganizacji gospodarki w 
okresie przejściowym. Komitet 
postanowił chwilowo • zmniej­
szyć eksport niektórych arty­
kułów żywnościowych, aby nie 
dopuścić do dalszego wzrostu 
ich cen na rynku wewnętrznym 
i jednocześnie ograniczyć im- 
IK>rt artykułów luksusowych 
dla zachowania względnej 
równowagi bilansu handlowe­
go.

Rzecznik Komitetu Ocale­
nia oświadczył w środę na kon 
ferencji prasowej, że nie mo-

Sztandar dla uczniów 
poznańskiej szkoły

Uczniowie i nauczyciele 
Szkoły Podstawowej nr 24 im. 
Ludowego Lotnictwa Polskie­
go w Poznaniu, otrzymali 
sztandar. Na pełnym słońca 
boisku szkolnym, w szeregach 
zgromadziły się dzieci i mło­
dzież wszystkich klas, ich wy­
chowawcy oraz serdeczni przy 
jaciele szkoły — żołnierze 
Wojsk Lotniczych: kompania 
honorowa i orkiestra.

Gen. bryg. pil. Józef Sobie­
raj — w obecności przedsta­
wicieli władz partyjnych, ad­
ministracyjnych i oświatowych 
dzielnicy Grunwald — wręczył 
uczniom sztandar. Ufundowa­
ły go zakłady przemysłowe 
Górczyna, które patronują szko 
le przy ul. Ostrobramskiej. 
Uroczystość zakończono nada­
niem medali pamiątkowych 
wszystkim przyjaciołom szko­
ły nr 24 — oficerom Wojsk 
Lotniczych, przedstawicielom 
zakładów patronackich, człon­
kom Komitetu Rodzicielskiego.

że potwierdzić żadnych dotych 
czasowych spekulacji na te­
mat składu przyszłego rządu 
tymczasowego. Wydaje się, że 
w rozmowach dotyczących li­
sty gabinetu cywilnego wystą­
piły nowe trudności.

Komisja wykonawcza KC 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej ogłosiła wczoraj ko­
munikat, w którym stwierdza, 
że wbrew rozpowszechnianym 
informacjom, w rozmowach z 
Komitetem Ocalenia, w któ­
rych partia brała udział, do 
dnia 8 maja nie była porusza­
na kwestia rozdziału tek mi­
nisterialnych. Decyzje o udzia­
le PPK w rządzie tymczaso­
wym — stwierdza komunikat 
— mogą zapaść jedynie w po­
rozumieniu z samą partią ko­
munistyczną. Komisja wyko­
nawcza podkreśla w zakończe­
niu dobre stosunki istniejące 
między PPK a ruchem sił 
zbrojnych, „stosunki, w któ­
rych utrzymaniu i umocnieniu 
Partia Komunistyczna jest za­
interesowana”.

Podobnej treści oświadcze­
nie złożył w środę w rozmowie 
z wysłannikiem PAP w Lizbo­
nie sekretarz generalny Por­
tugalskiej Partii Socjalistycz­
nej, Mario Soares. Powiedział 
on m. in., że nie był konsulto­
wany przez Komitet w sprawie 
objęcia stanowiska, w rządzie 
tymczasowym. „Nie jest to moja 
osobista sprawa, lecz sprawa 
co do której musi wypowie­
dzieć się sama partia” — po­
wiedział Soares. (PAP)

Podpisanie umów 
o współpracy 

polsko-argenlyńskiej
Dokończenie ze str. 1

nicy Kongresu 
przypominali o 
sach na * tym 
przez VI Zjazd

z satysfakcją 
swoich sukce- 

polu. Uznanie 
PZPR troski o

dobro człowieka za cel nad­
rzędny — utorowało drogę do 
rozszerzenia działalności so­
cjalno-bytowej ZBoWiD. Przy 
rozwiązywaniu tych niełat­
wych problemów niezbędna 
jest wszakże większa operatyw 
ność działania kół terenowych. 
Niezbędna — pomoc resortów 
gospodarczych. Dobrym wzo­
rem do naśladowania jest ta-

współpraca między

Rady Naczelnej został 
ny Marszałek Polski 
Rola-Żymierski.

Powołano również

wybra- 
Michał

Zarząd
Główny ZBoWiD, którego pre 
zesem został Stanisław Wroń­
ski.

Na zakończenie obrad prze­
mówienie wygłosił prezes Ra­
dy Naczelnej Związku, premier 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Szkoła Podstawowa nr 24 
przy ul. Ostrobramskiej, w.no­
wych budynkach kontynuuje 
100-letnie tradycje dawnej 
szkoły przy ul. Kosynierskiej. 
Na każdym kroku wi­
dać ślady serdecznej wię­
zi, jaka łączy uczniów i 
nauczycieli z lotnikami, (tt)

Wyścig Pokoju
tokjń

Zachmu^renle umiarkowane. W 
dzielnicach DÓłnocno-wschodnich 
-unikające opadv deszczu. Rano 
lokalne mgły. Temperatura ma- 
lorymalna od 8 st.. ne pół noc- 
nvm wschodzie do 12 i 14 st. w cen 
trum i 18 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe i "umiarkowane północno-za­
chodni.

DzMelszy cenwl« Ptormorylny 
opracował Boadan Zdanowski.

— kombatantów. Na jubileu­
szowy rok Polski Ludowej, 
przed wielkim świętem 22 Lip 
ca i po tej dacie, przypadają 
trzydziestolecia wielkich bi­
tew i operacji bojowych, sto­
czonych u nas w kraju i po-za 
jego granicami.

ZBoWiD-em a MSW i MON.
Na tle dotychczasowego do­

robku organizacji mówiło się 
głównie o dalszych zadaniach 
tego środowiska w pracy dla 
kraju. Dyskutanci podkreślili 
potrzebę utrwalania pamięci 
o walce rewolucyjnej i naro­
dowo-wyzwoleńczej narodu 
polskiego.

Do Kongresu napłynęło kil­
kaset telegramów i listów z 
kraju i z zagranicy. Zawarte 
są w nich życzenia owocnych 
obrad.

W czasie dobiegających koń 
ca obrad V Kongresu delegaci 
podjęli ućhwałę precyzującą 
program działania związku na 
najbliższe lata. Przyjęto rów­
nież dwie rezolucje: w spra­
wie zapewnienia trwałego bez

POZNAŃ

Dokończenie ze str. 1
Cenne sekundy zyskał dla zes­

połu Szozda. Jest to, jak gdyby 
nagroda pocieszenia za detroniza­
cję Mytnika. Dzisiaj żółty trykot 
przywdzieje zawodnik ZSRR Pik- 
kuus, którego doskonałą formę 
awizowano długo przed startem. W 
niebieskich koszulkach pojada na­
dal kolarze ZSRR. Drugie miejsce 
zajmuje Polska, a trzecie Czecho­
słowacja.

WYNIKI n ETAPU
1. A. Barlonicek (CSRS) — 3:32.36 

(z bon. 3:32.06)
Ł V. Moravec (CSRS) — 3:32.36 

(z bon. 3:32.16)
3. S. SZOZDA (Polska) — 3:32.36 

(z bon. 3:32.261
4. M. Milde (NRD) — 3:32.36
5. A.Pikkuus (ZSRR) . —
6. N. Gavrila (Rumunia) — „
7. W. Van Helvoirt ((Hol.) —
8. V. Deyalekeneer 

(Belgia) — „

9. M. Wamlborg (Dania) — „
10. K. Rodian (Dania) — ”

Do momentu oddania nume­
ru do druku nie posiadaliśmy 
kompletu wyników. Posiedze­
nie jury trwało bardzo długo, 
ponieważ uszkodzona wskutek 
kraksy samochodowej fotoko­
mórka okazała się nieprzydat­
na.

Dziś etap Toruń — Doznań.

Radio, program 1 — Transmisje 
WP: g. 14, 14.30, 15. 15.30, 16, 16.301 
Telewizja: 15.45—17.10 relacja z tra 
sy i zakończenie etapu, 21.35—21.50 
kronika.

Mapę etapu zamieszczamy po­
wyżej . (ask)

Aktu dekoracji dokonał wi­
cepremier Kazimierz Olszew­
ski. *

9 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przewód 
niczącego delegacji polityczno- 
gospodarczej Republiki Argon 
tyny — ministra gospodarki 
Jose Ber Gelbarda.

W rozmowie ze strony pol­
skiej uczestniczyli: wicepre­
zes rady ministrów — Kazi­
mierz Olszewski i inne osoby.

W czasie spotkania, omawia 
no sprawy dalszego rozwoju 
polsko-argentyńskich stosun­
ków politycznych oraz gospo­
darczych.

J. B. Gelbard w imieniu pre 
zydenta republiki Argentyny 
Juana Perona — wręczył prze 
wodniczącemu Rady Państwa 
najwyższe odznaczenie tego 
kraju — Wielki Krzyż Orderu 
Rewolucji Majowej, który 
przyznaje się za wybitny wkład 
w umacnianiu przyjaźni mię­
dzy narodami.

W podziękowaniu Henrvk 
Jabłoński zaakcentował, ż? 
odznaczenie to jest jednym z 
wyrazów tradycyjnej przyj""- 
ni łączącej narody Polski i 
Argentyny.

W czasie wizyty J. B. Gel­
bard przekazał przewodniczą­
cemu Rady Państwa osobis<"r 
list prezydenta Republiki Ar­
gentyny — Juana Perona.

PAP

® Na drodze z Koźmina do Roz­
drażewa w pow. krotoszyńskim 
zginął 31-letni Stanisław Ch.. któ­
ry jadąc na motocyklu, wpadł.na 
przydrożne drzewo.

® Na 45 tys. zł szacuje sie stra­
ty na skutek pożarów w pow. ko­
nińskim. Spłonęły tam od iskier z 
kominów 2 budynki mieszkalne w 
Kleczewie i ,w Prątowie. (b)
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POM(oc) dla rolnictwa
Zwróciła się do nas czytel 

niczka w sprawie na­
praw gwarancyjnych 

ciągników. Pyta czy to w po­
rządku, że każę jej się dowo 
zić ciągnik z usterkami fa­
brycznymi do odległego Pań­
stwowego Ośrodka Maszyno­
wego i na czyj koszt ten tran 
sport powinien «ę odbywać. 
Uważa, że mechanikowi POM-u 
łatwiej dojechać na miejsce i 
zbadać przyczynę niespraw­
ności ciągnika.

Po zbadaniu sprawy okaza­
ło się, że ciągnik typu „Dzik 
2” był na tyle sprawny (pra­
cował w polu), że można nim 
było dojechać do POM-u. Prze 
pisy gwarancyjne w tym wy 
padku stanowią, że do naj­
bliższego POM-u dostarcza go 
użytkownik. Koszty ponosi 
strona, która zawiniła: fabry­
ka lub użytkownik, jeśli się 
np. okaże, że z jego winy na­
stąpiła awaria. Mimo to, w 
tym przypadku mechanik przy 
był na miejsce, dokonał oglę­
dzin ciągnika, jego naprawy 
będzie można dokonać po wy 
mianie wadliwych urządzeń.

GDY CZĘŚCI BRAKUJE

Nie wszystkie życzenia kli­
entów udaje się załatwić tak 
szybko. Jakie są przyczyny, że 
niejednokrotnie użytkownicy 
maszyn i sprzętu rolniczego 
muszą zbyt długo oczekiwać 
na naprawy gwarancyjne? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do naczelnika Jerzego Krot- 
kiewskiego w Zjednoczeniu 
Technicznej Osługi Rolnictwa 
w Poznaniu. Kierując POM- 
ami w województwie, zjedno­
czenie to zajmuje się obok in 
nych zadań pełną obsługą kra 
jowego i importowanego sprzę 
tu rolniczego w okresie gwa­
rancji fabrycznej.

— Każdy POM — usłysze­
liśmy w zjednoczeniu — 
onrócz przepisowych przeglą­
dów gwarancyjnych, dokonuje 
także napraw. W razie potrze 
by, nasi mechanicy, a mamy 
ich 300 z uprawnieniami do 
napraw .snrzetu specjalistycz­
nego, docierają do użytkowni­
ków maszyn w terenie. Głów 
ną nrzeszkoda w szybkiej na 
prawie snrzetu rolniczego jest 
niedostateczne zaopatrzenie w 
części zamienne.

Tvpowv przykład, to 
„Ursus” C-385. Do 18 kwiet­
nia nie można było dokonać 
nanraw gwarancyjnych 10 ciąg 
ników, bo brakowało różnych 
części układu rozrządu mocy, 
układu kierowniczego, zawo­
rów. Te traktory maja silniki 
inwertowane i właśnie do nich 
tak trudno o części zamienne. 
Podobny kłopot jest z impor­
towanymi maszynami do zbio 
ru zielonek.

Nie lepiej jest z częściami 
zamiennymi do maszyn krajo­

Około 100 czynnych ujęć 
wód leczniczych składa 
się na balneologiczne 

zasoby naszych uzdrowisk. Nie 
każde z nich ma prawo donaz 
wy „zdrój”, niektóre dysponu 
ją li tylko walorami klimatycz 
nymi. Oczywiście posiadanie u 
jęć wód leczniczych, zarówno 
odwiertów, jak i ujęć płyt­
kich, zwiększa atrakcyjność u 
zdrowisk. W sumie jednak 
globalne wydobycie wód lecz­
niczych w Polsce nie jest wy­
sokie — osiągamy niewiele po­
nad 35 min litrów rocznie, co 
oczywiście nie może zaspokoić 
naszych potrzeb.

Tymczasem polscy uczeni 
zajmujący się balneotechniką 
dowiedli, że mamy w Polsce o 
wiele więcej źródeł wód lecz­
niczych niż ocenia to oficjal­
na statystyka. Chodzi więc o 
zwiększenie wydobycia tych 
wód i przekazanie lecznictwu. 
Co stoi temu na przeszkodzie? 
Rzecz nieco paradoksalna: 
wód mineralnych poszukiwa­
no, odwiercano je i eksploato 
wano tak samo jak... ropę naf 
tową. Po prostu korzystano z 
dorobku naftowców. Tymcza­
sem stosowane przez nich 
metody nie zawsze da­
ją się przenieść na te­
ren naszych zdrojów (m. in. 
mało efektywna okazała się 
metoda udarowa zbyt kosztów 
na i o ograniczonym zasięgu).

W Instytucie Wiertniczo-Naf 
fowym AGH powstała przed 
kilku laty praca doktorska, u 

wych. Przysłowiowy staje się 
już ładowacz „Cyklop” z Fa­
bryki Maszyn Rolniczych w 
Dobrym Mieście (woj. olsztyń 
skie). Z zamówionych części fa 
bryka nadsyła co dziesiątą po 
zycję. Nic dziwnego zatem, że 
17 nieczynnych „Cyklopów” 
stoi w POM-ach i nie można 
ich remontować. Tymczasem 
rolnicy wciąż dopytują się w ba 
żach maszynowych o te poży­
teczne maszyny.

PROŚBY ZAMIAST SANKCJI

Praktycznie zakłady napraw 
cze nie mają żadnych sankcji 
w stosunku do fabryk. Mogą 
jedynie prosić o części. Wpraw 
dzie zdenerwowany użytkow­
nik może zażądać wymiany 
szwankującej maszyny na no­
wą, lecz nie zawsze taką proś 
bę się spełnia. Otrzymuje za­
zwyczaj, np. w przypadku ciąg 
ników, pismo, że fabryka re­
klamowany ciągnik przyjmuje 
i zwraca nabywcy... pienią­
dze. Klienci z reguły 
nie korzystają z tej formy re­
klamacji.

Faktem jest, że pomimo lep 
szego niż w roku ubiegłym 
zaopatrzenia w części zamien­
ne do maszyn rolniczych, na­
dal brakuje wielu pozycji do 
napraw bieżących np. do kom 
bajnów „Vistula” 43 pozycje 
do ciągników „Ursus” C-4011 - 

21 pozycji, do ładowacza „Cy­
klop” — 17 pozycji, do wiąza- 
łek ciągnikowych — 186 pozy 
cji, do silosokombajnów — 12 
pozycji. Wciąż szuka się do TO 
pozycji łożysk tocznych, 3 ro­
dzajów ogumienia, 2 rodzajów 
łańcuchów Galla. Nawet do no 
wych „Bizonów” znajdujących 
się w naprawach gwarancyj­
nych z reguły nie można do­
stać po jednej, dwie lub trzy 
części, co uniemożliwia term! 
nowe przeprowadzenie na­
praw.

Z tych powodów stoi w 
POM-ach kilkadziesiąt róż­
nych kombajnów prawie goto 
wych od stycznia br. Gdyby 
brakujące części nadeszły, wy 
starczyłoby po kilka godzin ro 
boty, aby oddać je właścicie­
lom.

RATUNEK W REGENERACJI

Co się robi, żeby wybrnąć z 
tych kłopotów? Przede wszyst 
kim stosuje się na szeroką ska 
lę regenerację części zamien­
nych. W Wielkopolsce wyspę 
cjalizowały się w tym dwa 
POM-y: w Międzychodzie i 
we Wrzącej Wielkiej w powie 
cie kolskim, a w częściach do 
kombajnów — zakład napraw 
czy POM w Kąkolewie (pow. 
leszczyński). Tak poradzono 
sobie z wymiana wałków wy 
korbionych wytrząsaczy do 
kombainu „Vist”la”, które trze 
ba w 50 procentach po żni­

Zdrowie ze źródła

Technika w służbie zdrojów
zasadniająca celowość stosowa 
nia metody obrotowej przy 
odwiercaniu złóż mineralnych 
(autor, dr St. Łaciak, uzyskał 
patent na urządzenie służące 
do odsiarczania strefy przyod- 
wiertowej, które przejęły 
przedsiębiorstwa hydrogeolo­
giczne).

Balneotechnika nie tylko 
tworzy nowe ujęcia wód lecz­
niczych, ale i konserwuje sta­
re odwierty.

Przy wydobyciu wody minę 
ralnej trzeba uwzględniać jej 
składniki i własności, tak by 
nie spowodować demineraliza 
cji i utraty właściwości leczni 
czych. Przede wszystkim zaś 
zadaniem balneotechniki jest 
tworzenie nowych ujęć wody 
oraz zwiększenie wydajności 
źródeł niedostatecznie wyko­
rzystanych — tak jak to było 
np. z „Mieczysławem” w Kry­
nicy, gdzie po rekonstrukcji 
odwiertu otrzymano wysoko 
wartościową wodę leczniczą,, 
nadającą się do kąpieli kwaso 
węglowych i do kuracji pit­
nych. Awans szeregu miejsco­
wości w kraju do pozycji u- 
zdrowisk związany jest rów­
nież z odwiertami wód leczni 

wach regenerować. Produkcję 
panewek do tych wałków uru 
chomiono w Zakładzie Napraw 
czym Mechanizacji Rolnictwa 
w Kostrzynie.

Zakład w Międzychodzie wy 
konał w ub. roku za 5,6 min. 
zł regenerowanych części za­
miennych. Zastosowano tam no 
woczesne metody i kontrolę ja 
kości. POM w Chodzieży rege 
neruje zespoły, np. oś przednią 
ciągnika, wymienianą co 600 
godzin pracy. Zamiast dwuty 
godniowego okresu naprawy 
oferuje się teraz wymianę na 
poczekaniu, po cenie o tysiąc 
złotych niższej, z odpowied­
nim okresem gwarancyjnym.

Tylko dzięki tej metodzie 
pracy udało się w tym roku na 
prawić tak dużo kombajnów. 
Zakład Naprawczy w Kąkole­
wie regeneruje 82 pozycje częś 
ci zamiennych do „Vistul”. To 
samo można zrobić z akumula 
torami i innymi częściami ma 
szyn. Jednak nie wszyscy użyt 
kownicy orientują się w żale 
tach tego sposobu napraw. Wo 
lą nieraz zbyt długo czekać 
na części nowe, choć regenero 
wane nie ustępują im jakoś­
cią.

Należałoby więc w szerszym 
zakresie zorganizować zbiór­
kę starych części, które mog­
łyby nadawać się do regenera 
cji. Beztroskie wyrzucanie ich 
na złom nie świadczy dobrze o 
gospodarności użytkowników 
maszyn i sprzętu rolniczego. 
Moc naszych fabryk jest zbyt 
mała, aby mogły one nadążyć 
nie tylko z wykonywaniem 
wciąż większej liczby nowych 

maszyn, lecz także stale rosnącą 
produkcją części zamiennych 
do eksploatowanego dłużej niż 
przewiduje to okres amortyza 
cji sprzętu. Nie jest dla niko-

Dokońc zenie na str. 4 

Kontrola regeneracji końcówki wtryskiwacza w Zakładzie Na­
prawczym Mechanizacji Rolnictwa w Poznaniu.

Fot. — „Głos*5

czych i odkryciem borowino­
wych złóż — w ten sposób stał 
się zdrojem Augustów i inne 
miejscowości.

Balneotechnika posługuje 
się nowoczesnymi metodami 
badawczymi, ustalając m. in. 
cechy fizyczne i chemiczne 
wód leczniczych oraz sposoby 
ich użytkowania. Bada czynni 
ki decydujące o stanie środo­
wiska przyrodniczego w da­
nym uzdrowisku. Prowadzi ba 
dania w zakresie produkcji 
zdrojowej, przetwarzającej su 
rowce balneologiczne na leki.

Zadania balneotechniki wzra 
stają równolegle z coraz więk 
szą rolą lecznictwa zdrojowe­
go w społecznym systemie 
zdrowia i z potrzebą odnowy 
sił ■ biologicznych człowieka 
współczesnego, odczuwającego 
najbardziej bezpośrednio 
wszystkie szkodliwości związa 
ne z urbanizacją i uprzemysło 
wieniem. Specjalnie korzystne 
warunki stwarzają uzdrowiska 
dla lecznictwa rehabilitacyjne­
go i balneotechnika winna mu 
je zapewnić.

Balneotechnika czuwa rów­
nież nad inwestycjami prowa 
dzonymi we własnym zakresie

Był styczeń 1945 roku. Na 
ulicach Poznania toczyły 
się ciężkie walki żołnierzy 

radzieckich z hitlerowcami. W 
mieście, mimo rozkazu ewakua 
cji, pozostało blisko 200 tys. 
Polaków, pozostało bez żadnej 
pomocy lekarsko-sanitarnej. 
Zająć się nimi, udzielać pierw­
szej pomocy — taki cel posta­
wili sobie młodzi ludzie, two­
rząc samorzutnie w oswobo­
dzonych już dzielnicach druży­
ny ratownicze PCK. Na począt 
ku było ich czterdziestu.

Już 17 stycznia 1945 roku w 
gmachu byłego gimnazjum im. 
Słowackiego przy ul. Głogow­
skiej, młodzi otworzyli pierw­
szy szpital. Kilka dni później 
przeniesiono go do baraków na 
terenach obecnych Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
przy ul. Śniadeckich. Placów­
ka liczyła 50 łóżek i posiadała 
oddziały chirurgiczny i we­
wnętrzny. Były to pierwsze 
ośrodki pomocy sanitarnej. 
Jednocześnie przystąpiono do 
organizowania przychodni chi­
rurgicznej, wewnętrznej, gine­
kologicznej, laryngologicznej, 
ambulatorium dentystycznego, 
zaś wspólnie z Wydziałem 
Zdrowia Zarządu Miejskiego 
reaktywowano działalność Po­
gotowia Ratunkowego. Wtedy 
to już szeregi członków PCK 
w Poznaniu liczyły około 180 
osób.

Jeszcze trwała wojna, gdy w 
kwietniu 1945 r. członkowie 
PCK okręgu wielkopolskiego 
zostali wezwani do tworzenia 
czołówek przyfrontowych na 
oswobodzonych Ziemiach Za­
chodnich. Kilkuosobowe ekipy 
ruszyły na zachód. To właś­
nie poznańscy członkowie 
PCK założyli oddziały we wszy 
stkich powiatach Ziemi Lubu­
skiej, dotarli do Brzegu, Leg­
nicy i Zgorzelca, zapisując się 
na trwałe w dzieło zagospoda­
rowania tych ziem. Dopiero w 
roku 1947, Polski Czerwony 
Krzyż przeszedł z systemu do­

przez poszczególne związki za 
wodowe i zakłady pracy. 
Wszelkie nieprawidłowości w 
tej dziedzinie mogą spowodo­
wać straty trudne do odrobie­
nia. I tak np. niektóre uzdro­
wiska są rozbudowywane mi­
mo wyczerpania się ich pojem 
ności. Podejmuje się inwesty­
cje uzdrowiskowe w miejsco­
wościach skazanych na dewa­
stację ich naturalnego środo­
wiska przyrodniczego (Jastrzę­
bie na Śląsku, Sopot i in.). 
Przy stawianiu nowych do­
mów wczasowych i obiektów 
sanatoryjnych nie przykłada 
się wagi do możliwości uzbro 
jenia komunalnego, co oczywi 
ście pogarsza sanitarno-higie- 
niczne warunki uzdrowisk.

Balneotechnika jest dyscypli 
ną młodą, wystartowała dopie 
ro w powojennych latach. 
Przez szereg lat wiodącą rolę 
odgrywał w niej ośrodek w 
Szczawnie. W latach pięćdzie­
siątych wysunął się do czołów 
ki ośrodek poznański ze swym 
Instytutem Balneoklimatycz- 
nym i Obsługa Techniczna U- 
zdrowisk — od dwóch lat no­
sząca nazwę „Balneoprojekt”. 
W ciągu niewielu lat polska 

raźnych akcji okresu powo­
jennego na planową działal­
ność w okresie pokoju. W listo 
padzie 1950 roku odbyły się 
pierwszy Okręgowy Zjazd 
Sprawozdawczo - Wyborczy 
PCK. Organizacja przystąpiła 
do systematycznego werbunku 
członków i planowej pracy.

ty
Kwiecień 1974 roku. W Po­

znaniu odbywa się VII Zjazd 
Wojewódzki PCK. Dorobek 
organizacji jest ogromny. Co 
ósmy mieszkaniec Wielkopol­
ski jest członkiem PCK. Orga­
nizacja liczy już 314 780 
członków, skupionych w 4 975 
kołach. Najlepszym oddziałem 
powiatowym PCK jest od­
dział chodzieski. On też otrzy­
muje po raz czwarty sztandar 
przechodni.

V
Jesteśmy na leśnej polanie. 

Ćwiczą dziewczęta z chodzies- 
kich Zakładów Porcelany i Por 
celitu. — należące do najlep­
szych drużyn sanitarnych w 
naszym województwie. Druży­
ny dziewczęce z rannym na 
noszach pokonują tor przesz­
kód. — Cały rok bez przerwy 
trwa u nas szkolenie — mó­
wi prezes koła PCK przy za­
kładach, Marian Stępniak. — 
Właśnie te dziewczęta na wszy 
stkich oddziałach tworzą po­
sterunki sanitarne. A że swo­
je zajęcia traktują poważnie i 
przykładają do nich wagę, 
świadczą najlepiej kontrolne 
zawody, eliminacje. Zobaczcie 
sami!

Prezes Zarządu Powiatowe­
go PCK w Chodzieży, Marian 
Kamiński, dorzuca swoje uwa • 
gi. — To dobre drużyny, ale 
inne np. z Huty Szkła w Ujś­
ciu czy Fabryk Mebli w Sza­
mocinie niewiele im ustępują. 
Trwa stałe współzawodnictwo, 
ożywiają je eliminacje powia­
towe, które bez przerw pro­
wadzimy od 15 lat. One też naj

Ekranoplan 
— statek przyszłości

Pierwsze ekranoplany zbu 
dowane zostały w la­
tach trzydziestych, a do 

tej pory skonstruowano ich kil 
kadziesiąt, nie licząc znacznie 
większej ilości projektów i kon 
strukcji modelowych. Wyraźny 
wzrost zainteresowania tym 
środkiem transportu nastąpił 
w latach sześćdziesiątych. Naj 
bardziej zaawansowane bada­
nia prowadzone są w Stanach 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Ja 
ponii i Związku Radzieckim. 
W Polsce prace studialne pro 
wadzi Instytut Okrętowy Po­
litechniki Gdańskiej.

Cóż to takiego — ekrano- 
plan? Jego właściwości trafnie 

balneologia i balneotechnika 
dorobiły się wiodącej pozycji 
w świecie. Postępuje wdrażanie 
osiągnięć naukowych do prakty 
ki zdrojowej. Kadrę specjali­
stów kształcą politechniki. 
Przewiduje się, że zapotrzebo 
wanie na specjalistów w tej 
dziedzinie podwoi się do 1985 
roku w stosunku do stanu o- 
becnego. Szczególne zasługi w 
szkoleniu kadr dla balneotech 
niki poniósł prof. dr Z. Rudolf 
— kierownik Katedry Techni­
ki Sanitarnej, przy której 
przez czas dłuższy koncentro­
wało się szkolenie balneotech 
niczne. Stała się jednak po­
trzebna szersza specjalizacja 

.w tej dziedzinie — na stu­
diach podyplomowych. Pomy 
myślano też o utworzeniu mię 
dzynarodowego studium balneo 
technicznego dla krajów 
RWPG.

Zacieśnienie współpracy u- 
zdrowisk z wyższymi uczelnia 
mi technicznymi przyspieszy 
rozwój lecznictwa zdrojowego 
i nastawi je na prawidłowe to 
ry. Jest to tym bardziej po­
trzebne, że — jak powiada ja 
specjaliści — niemal każde wo 
jewództwo w naszym kraju 
mogłoby się zdobyć na własne 
zdroje; pretenduje do tego już 
parę dziesiątków miejscowości 
w kraju, również i w tych re­
jonach, które nigdy jeszcze nie 
miały tradycji zdrojowych.

(Internress) 
JAN OKRZA 

lepiej popularyzują wśród sze­
rokich rzesz społeczeństwa 
idee Czerwonego Krzyża.

— Panie prezesie, a gdzie 
szukać źródeł tego sukcesu, 
którym jest czterokrotne za­
jęcie I miejsca w naszym wo­
jewództwie?

— Przed 18 laty było w na­
szym powiecie niedobrze. Na­
leżeliśmy do wojewódzkiej 
końcówrki. Trzeba było podjąć 
odpowiednie kroki, by wyjść z 
impasu. Nowo wybrany zarząd 
rozpoczął, wtedy szeroką popu­
laryzację idei PCK. Jednocześ 
nie pragnęliśmy ukazać pu­
blicznie w całym powiecie dzia 
łalność na rzecz społeczeństwa. 
Nasze poczynania znalazły po­
parcie władz politycznych, gos 
podarczych powiatu. Do dzia­
łalności włączyli »ię lekarze 
Sanatorium PKP. Przybywało 
aktywu. Konsekwentnie pro­
wadzona działalność doprowa­
dziła do tego, że w trzech za­
kładach powiatu wszyscy człon 
kowie załogi należą do naszej 
organizacji. Są to: Spółdziel­
nia Pracy Usług Wielobranżo­
wych, Huta Szkła w Ujściu i 
Sanatorium PKP. Dzięki takim 
ofiarnym działaczom, jak Je­
rzy Sapuła, Eugeniusz Wysoc­
ki, Józef Szol, Ludwik Kem­
piński i wielu innych, udaje 
nam się pozyskiwać nowych 
członków i prowadzić wszech­
stronną działalność. Wymienię 
tylko niektóre jej rodzaje: szko 
lenie z zakresu pomocy sani­
tarnej, ©świata sanitarna i 
zdrowotna, organizowanie kon 
kursów czystości, szkolenie 
wodnego ochotniczego pogoto­
wia ratunkowego, kursy sióstr 
PCK, prowadzenie pięknej 
akcji krwiodawstwa, w której 
mieszkańcy powiatu chodzie- 
skiego oddają 372 litry rocznie, 
pomoc w przypadku klęsk ży­
wiołowych. Przy realizacji ini-

Dokończenie na str. 4
JERZY KNAPIK

charakteryzuje druga, będąca 
w użyciu nazwa — samoloto- 
statek. Jest to konstrukcja o 
kształcie zbliżonym do samolo 
tu, unosząca się na bardzo ma 
łej wysokości nad ziemią lub 
wodą. Powierzchnia ziemi lub 
wody pełni tu funkcję ekranu, 
dzięki któremu następuje sil­
ne spiętrzenie powietrza pod 
ekranoplanem, co powoduje 
powstanie dodatkowej siły noś 
nej. Wypływające stąd rozli­
czne walory ekranoplanu sta­
wiają go na faworyzowanej po 
zycji w rzędzie przyszłościo­
wych środków transportu.

Wszystkie stosowane obecnie 
środki transportu podzielić 
można w zasadzie na dwie
grupy: stosunkowo wolne, o 
małej mocy silnika w stosun­
ku do ciężaru (statek, kolej, sa 
mochód) oraz szybkie o dużej 
mocy jednostkowej (samolot). 
Między tymi dwiema grupami, 
w zakresie prędkości 150-500 
km/godz. i mocy jednostkowej 
20-100 KM/t znajduje się duży 
obszar, nie zajęty przez żaden 
rodzaj transportu i tu właśnie, 
zwłaszcza na morzu, ma szan­
se wejść ekranoplan.

Ekranoplan korzystnie wy­
trzymuje porównanie ze swym 
najbliższym krewniakiem po­
duszkowcem, co jest zwłasz­
cza widoczne w kategoriach 
ekonomicznych. 1000-tonowy po 
duszkowiec na pokonanie trasy 
2000 mil musiałby wziąć tyle 
paliwa, że nie starczyłoby już 
miejsca na zabranie towarów, 
podczas gdy analogiczny ekra 
noplan przewiózłby jeszcze 500 
ton użytecznego ładunku.

Wśród istniejących kon­
strukcji i projektów ekrano- 
planów wyróżnić można trzy 
podstawowe typy: latające 
skrzydło, które rzeczywiście 
przypomina skrzydło samolotu, 
wyposażone w dodatkowe po­
wierzchnie nośne, tandem zbli 
żony do dwukadłubowego sa­
molotu lub katamaranu oraz 
układ samolotowy. Przeszło po 
łowa konstrukcji i projektów 
opracowana została w układzie 
latające skrzydło i z tym ty­
pem wiązane są największe na 
dzieje na przyszłość. (PAP)
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Przed kolejną rundą rokowań w Wiedniu

Stanowisko państw socjalistycznych 
służy interesom pokoju na świecie

Wypowiedź min. Tadeusza Strulaka
Na dziś (10 bm.) zapowiedziano inauguracyjne posiedzenie 

trzeciej rundy rokowań wiedeńskich w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej.
Przedstawiciel PAP uzyskał 

od szefa delegacji PRL na ro 
kowania wiedeńskie, ministra 
pełnomocnego Tadeusza Stru­
laka, następującą wypowiedź: 
do obecnej rundy rokowań 
w Wiedniu w sprawie reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
środkowej Europie przystępu­
jemy bogatsi o doświadczenia 
dotychczasowych rozmów to­
czących się od października 
ubr.

Polska i pozostałe państwa 
socjalistyczne przedstawiły u- 
czestnikom rokowań konkret­
ny, sprawiedliwy i realistycz­
ny program takiej redukcji w 
latach 1975—77. Wyjaśniliśmy 
też wszystkie ważniejsze szcze 
góły tego programu i naszego 
ogólnego stanowiska w kwe- 
sti i zmn i e j s zen i a potenc j ałó w 
w uzgodnionym rejonie Euro­
py środkowej.

Poświęciliśmy dotąd wiele 
wysiłków, aby wykazać, że po

Wielkopolskie 
inicjatywy

Dokończenie ze str. 3 
go tajemnicą, że żywot wielu 
maszyn i urządzeń przedłuża 
się sztucznie, montując je nie 
jako na nowo z zakupionych 
części zamiennych.

Wielkopolanie wyszli z ini­
cjatywą regeneracji części za 
miennych do maszyn rolni­
czych. Pozwoliło to na zastą­
pienie nirpi w 17,2 procent 
części nowych. Na 715 milio­
nów złotych włożonych w 
ubiegłym roku w remontowa­
ne maszyny 111 milionów zło 
tych stanowi koszt części rege 
nerowanych. Jest to suma prze 
robu, która odciążyła fabryki 
na rzecz gotowej produkcji ma 
szyn.

Za to należy się wielkopol­
skim POM-om i ich załogom, 
w których jest wielu mistrzów 
o prawdziwie złotych rękach, 
szczere uznanie. Stanowiąc 
techniczne zaplecze rolnictwa, 
decydują o sprawności sprzę­
tu, a tym samym o powodze­
niu przeprowadzanych prac po 
lowych i gospodarskich.

dejście • proponowane przez 
kraje socjalistyczne, polegają­
ce na zmniejszeniu o równo­
znaczne wielkości i sięgające 
15—17 proc, sił zbrojnych i 
zbrojeń w centrum Europy, 
obejmujące zarówno obce, jak 
też narodowe wojska i zbroje 
nia — stanowi właściwą dro­
gę dla uzyskania szybkiego i 
skutecznego porozumienia.

W wyniku takiego porozu­
mienia nie nastąpiłoby naru­
szenie istniejącej równowagi 
sił, żaden z uczestników nie 
odniósłby jednostronnych ko­
rzyści. Byłoby to właściwe za­
początkowanie odprężenia w 
sferze stosunków militarnych 
w Europie.

Proces odprężenia politycz­
nego, którego nieodwracalność 
pragniemy osiągnąć, zostałby 
wzmocniony i uzupełniony od­
prężeniem militarnym. Waż­
ność tej sprawy została z mo­
cą podkreślona przez przywód 
ców wspólnoty państw socjali 
stycznych podczas narady Do 
radczego Komitetu Polityczne­
go Układu Warszawskiego, któ 
ra niedawno odbyła się w War 
sza wie.

Świadomość sprawiedliwego, 
opartego na rzetelnej ocenie 
realiów europejskich podej­
ścia do rokowań w Wiedniu 
ze strony krajów socjalistycz­
nych pozwoli nam z jeszcze 
większą energią prezentować 
wniesiony przez ZSRR, Pol­
skę, Czechosłowację i NRD 
projekt porozumienia w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.

Będziemy, oczywiście, prze­
ciwstawiać się próbom osią­
gnięcia przez kraje NATO jed 
nostronnych korzyści militar- 

I nych.
W związku z rozpoczęciem 

nowej rundy rozmów, pragnę

wyrazić przekonanie, że sta-I 
nowisko państw socjalistycz­
nych daje dobrą podstawę do 
zapoczątkowania już w 1975 r. 
praktycznych kroków w zakre 
sie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej

Delegacja polska i pozostałe 
delegacje bratnich krajów u- 
dają się do Wiednia z konkret 
nym zamiarem uzyskania po­
zytywnych wyników. Wskazu­
je na to komunikat końcowy 
warszawskiej narady Doradcze 
go Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego. Mówi się w nim 
o pełnej możliwości osiągnięcia 
konstruktywnego porozumie­
nia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń. Pewni jes 
teśmy, że rokowania wiedeń­
skie mogą przynieść sukces, 
jeśli wszyscy ich uczestnicy 
wykażą wolę porozumienia i 
niezbędne zrozumienie intere­
sów bezpieczeństwa nie tylko 
swojego, lecz także pozosta­
łych uczestników rozmów.

Dlatego przystępujemy do o- 
becnej rundy rokowań z okreś 
loną dozą optymizmu, mimo że 
istnieją wciąż zasadnicze roz­
bieżności w stanowiskach i 
przedstawione projekty rozwią 
zań są przeciwstawne w swych 
założeniach. Podstawę do 
skromnego optymizmu może 
dać dobra atmosfera dotychcza 
sowych rozmów i wyjaśnienie 
sobie przez strony wielu istot 
nych merytorycznych proble­
mów, wynikających z niełat­
wego przedmiotu rokowań. De 
legaeja polska dołoży starań, 
aby nadal odgrywać konstruk 
tywną rolę w tych ważnych ro 
kowaniach, aby zapewnić ma­
ksymalne powodzenie wspólnej 
platformie negocjacyjnej 
państw socjalistycznych, bo­
wiem jej realizacja służyć bę­
dzie interesom bezpieczeństwa 
naszego kraju i sprawie poko 
ju w całej Euronie. (PAP)

„Armaty zamiast masła'*

Kryzys gospodarczy 
w Wietnamie Południowym

MARIA POLCYNOWA

Pod znakiem
PCK

Dokończenie ze str. 3 
cjatyw aktywu pomaga stale i 
ofiarnie 4900 dorosłych oraz 
4500 uczniów skupionych w 
naszych kołach.

Cieszy nas zdobycie I miej­
sca w województwie, ale ono 
jednocześnie zobowiązuje. Pr a 
gniemy rozwijać dalej nasze 
szeregi, zorganizować oddziały 
we wszystkich gminach, roz­
szerzać działalność.*

Trwają Dni PCK. We wszy­
stkich powiatach naszego wo­
jewództwa nasila się popula­
ryzacja idei pięknej i wznios­
łej — niesienia pomocy bliź­
niemu. Coraz szerszym fron­
tem idea ta dociera do nas 
wszystkich.

JERZY KNAPIK

Totalna militaryzacja Wietnamu Południowego realizowa­
na przez administrację sajgońską pod hasłem: „armaty za­
miast masła” w celu walki z ruchem narodowowyzwoleń­
czym w efekcie niszczy gospodarkę Wietnamu Południowe­
go i stawia kraj na granicy kryzysu gospodarczego i poli­
tycznego.
Zgubnych skutków tego kur 

su nie mogą zrekompensować, 
nawet szczodre zastrzyki po­
mocy wojskowej i gospodar­
czej Stanów Zjednoczonych.

Cały kraj żyje w atmosfe­
rze skrajnego pesymizmu — 
konstatuje sajgoński korespon 
dent dziennika „Baltimore 
Sun”, Michel Parks. W bieżą­
cym roku ceny wzrosły już o 
25 proc.

Ceny ryżu wzrosły do tego 
stopnia, że na jego zakup prze 
znacza się w większości rodzin 
wszystkie zarobki. W północ­
nej części Wietnamu Południo 
wego ludzie umierają z głodu.

Zdaniem obserwatorów ame 
rykańskich, dalsze zaostrzenie 
sytuacji nieuchronnie musi do 
prowadzić do masowych wy-

stąpień przeciwko reżimowi 
Thieu. (PAP)

- Córka mi mówiła, 
że pan jest sztukmi 
strzem z zawodu.
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Witamy Wyścig!
I

Dziś, już po raz trzynasty Wyścig Pokoju zawita do Poznania. 
Wielkopolska i jej stolica zawsze gorąco i serdecznie przyjmowała 
uczestników WP.

Miejmy nadzieję, że i dziś na 
trasie etapu oraz wypełnionym po 
brzegi stadionie, będzie podobnie. 
Prawdziwie sportowy doping — 
bez względu na to, który z zawod­
ników najlepiej finiszował na bież 
ni — wyróżniał poznańskich mi­
łośników kolarstwa. Organizatorzy 
wyścigu „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava” 
zawsze z uznaniem wyrażali się o 
przyjęciu, doskonałym przygoto­
waniu zakończenia etapu, porząd­
ku i dyscyplinie na trasie etapu 
wiodącego do stolicy Wielkopolski. 
Oczekujemy, że i tym razem tra­
dycji stanie się zadość. Wierząc w 
zwycięstwo biało-czerworiych, bę­
dziemy również serdecznie gościć 
wszystkich zawodników, zarówno 
z czołówki jak i końca wyścigu.

Między godz. 16.45 a 17.30 prze­
widziany jest wjazd kolarzy na sta 
dion. Jego bramy otwarte zostaną 
o godz. 11, a sporo ciekawych im­
prez towarzyszących zakończeniu 
III etapu uatrakcyjni oczekiwanie 
na kolarzy. O godz/ 11.30 odbędzie 

[ się mecz piłki nożnej, w którym 
juniorzy Poznania zmierzą się z ju 
niorami „Warty”. O 13.10 na sta­
dion wjadą kolarze turyści, a od 
13.30 nozpoczną się pokazy między 
narodowej rewii samochodowej 
„Auto-Rodeo” (z NRF). Pomiędzy 
16.10 a 16.30 odbędą się pokazy lot­
nicze m. in. akrobacje, skoki spa­
dochronowe i wzlot balonu „Sto­
mil”. O 16.30 przewidziano wjazd 
kolarzy uczestników Małego Wy­
ścigu Pokoju, a następnie do 16.45 
rozgrywane będą wyścigi 1 kolar­
skie na torze. Po zakończeniu III 
etapu widzowie zobaczą również 
pokaz ogni sztucznych i wzlot go­
łębi. Rundę honorową, w której 
uczestniczyć będą tryumfatorzy 
etapu i Małego Wyścigu Pokoju 
przewidziano na godzinę 17.

kierunku Piły parking przy ulicy I 
Roosevelta (dojazd Obornicką, Pu I 
łaskiego i Roosevelta), z kierunku 
Kostrzynia parking miejski przy 
ulicy Dąbrowskiego i Kościelnej 
(dojazd ul. Dąbrowskiego) z kie­
runku Wrocławia parking przy ul. 
Matejki (dojazd Głogowską, Rut­
kowskiego, Kasprzaka i Matejki), 
z kierunku Warszawy parking 
przy pl. Wiosny Ludów (dojazd 
Gnieźnieńską, Główną, Zawady, 
Kórnicką, Mostem Rocha, Mosto­
wą i Bohaterów), z kierunku Ostro 
wa parking również przy pl. Wios 
ny Ludów — (dojazd ulicami: O- 
strowską, Kórnicką, Mostem Ro­
cha, Mostową i Bohaterów). Na tra 
sach dojazdowych znajdować będą 
się specjalne punkty informacyj­
ne, które będą kierowały pojazdy 
na wyznaczone parkingi, wręcza­
jąc kierowcom odpowiednie prze­
pustki. *

Dobrym zwyczajem polskich eta­
pów jest podejmowanie kolarzy 
przez miejscowe zakłady pracy. 
Polacy gościć będą w Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej na Dębcu. 
Anglicy w „Alco-Centrze”, Belgo­
wie — w ZNTK, Czechosłowacy w 
PSS, Bułgarzy — w MPK, kolarze 
ZSRR — w HCP, Węgrzy — w 
„Stomilu”, Austriacy — w „Wiepo 
famie”, Duńczycy — w „Arge- 
dzie”, zawodnicy NRD — w „Po- 
mecie”, Włosi w „Polfie”, Jugo­
słowianie — w „Powogazie”, Ku- 
bańczycy — w „Modenie”, Francu 
zi — w PFŁT, Holendrzy — w 
PFMŻ, Finowie — w „Lechii”, Ru 
muni — w WZ PGR, zawodnicy 
NRF — w Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych. Za­
kłady te gościć będą kolarzy ju­
tro. (ask)

Fibak przegrał z Dobrowolskim

Turniej tenisowy 
na kortach Olimpii

Na kortach poznańskiej Olimpii 
rozpoczął się wczoraj z dwudnio­
wym opóźnieniem z powodu desz­
czu, turniej kadry polskich teni­
sistów przygotowujących się do 
daviscupowego meczu ze Szwecją. 
Sensacją wczorajszych gier była 
porażka Fibaka (AZS Poznań) z 
Dobrowolskim (Górnik Wałbrzych). 
Bohater zwycięstwa Polski w nie­
dawnym meczu o Puchar Davisa 
z Węgrami nie docenił ambitne­
go zawodnika wałbrzyskiego prze­
grywając z nim 6:2, 5:7, 3:6. W 
pozostałych grach indywidualnych 
T. Nowicki (Legia) pokonał Wiś­
niewskiego (Baildon^ 6:1, 6:3, a 
Niedźwiecki .(Legia) — Drzymal- 
skiego (Polonia Bydgoszcz) 6:4, 
6:2.

Ponieważ poznański stadion im. 
22 Lipca jest obecnie przebudowy- I 
wany (powstaną m. in- nowe wej­
ścia, kawiarenka, sanitariaty) 
część wejść na stadion jest nie- | 
czynna. W związku z tym przygo­
towaliśmy dla sympatyków kolar­
stwa plan wszystkich czynnych | 
wejść na stadion. Szczególną uwa­
gę zwracamy na wejścia oznaczo- 
ne literami F, G, H, gdyż tylko tam [ 
tędy można wejść na południowo- 
wschodnią część trybun od strony 
ul. Chwiałkowskiego — Bielniki. |

DLA ZMOTORYZOWANYCH

Dla zmotoryzowanych podajemy 
wykaz parkingów na których moż . 
na - będzie pozostawić pojazdy. Z I

Droga do kolarskiej

Lech II-Warta I11:0
W zaległym spotkaniu o mistrzo­

stwo klasy okręgowej spotkały się 
wczoraj na Dębcu rezerwy Lecha 
i 'Warty. Mecz rozstrzygnięty zo­
stał już w I połowie. Jedyną bram 
kę w tej części spotkania zdobył 
w 40 min. główką Tomkowiak. W 
pierwszej części meczu lechici gra 
jący z dość silnym wiatrem, po­
siadali kilka dogodnych sytuacji 
podbramkowych, których napast­
nicy nie potrafili wykorzystać. Po 
przerwie gra się wyrównała i po­
mimo, że wiatr sprzyjał z kolei zie 
lonym nie potrafili oni sforsować 
dość szczelnej obrony gospodarzy. 
Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie i było interesujące. Zwycię­
stwo rezerw Lecha zasłużone. Po 
tym spotkaniu w tabeli rozgrywek 
zmiany nie nastąpiły. (Sob.)

II LIGA — PÓŁNOC — Motor 
Lublin — Arkonia Szczecin 4:0 
(0:0).

Komunikat A W
Dzisiaj o godz. 18 w lokalu Auto 

mobilklubu Wielkopolskiego w 
Poznaniu przy ul. Mielżyńskiego 
18 odbędzie się spotkanie dotyczą­
ce wyjazdów zagranicznych do 
Bułgarii, Rumunii i na Węgry. Bę­
dzie można m. in. uzyskać infor­
macje na temat wyboru tras, ekwi 
punku oraz możliwości zakwatero­
wania. (na)

Wytnij i zachowaj!

Lisia startowa kolarzy 
uczestniczących w XXVII WP

Po debacie budżetowej
Dymisja rządu

Ł Trudeau
Kanadyjski rząd liberalny, 

na którego czele stał premier 
Elliot Trudeau, postanowił ustą 
pić po uchwaleniu na środo­
wym posiedzeniu parlamentu 
wotum nieufności w głosowa­
niu nad nowym projektem 
budżetu federalnego. Przeciw 
ko rządowi wypowiedziały się 
dwie partie opozycyjne — no­
wa partia demokratyczna i 
partia postępowo-konserwa- 
tywna. Projekt rządowy od­
rzucono 137 głosami przeciwko 
123.

Przewidywał on m. in. zwyżkę 
podatków od towarzystw przemy­
słowych i handlowych i cofnięcie 
pewnych ulg finansowych, które 
przysługiwały wielkim koncernom 
oraz skasowanie lub obniżenie wie 
lu podatków federalnych ściąga­
nych od ogółu obywateli. To właś 
nie stało się bezpośrednim powo­
dem do zgłoszenia przez opozycję 
wotum nieufności i wezwania 
członków izby do głosowania prze 
ciwko projektowi.

W tej sytuacji premier Tru­
deau, zgodnie z praktyką parła 
mentarną, złożył prośbę o dy­
misję na ręce gubernatora ge 
neralnego Kanady Jules Lege 
ra i o rozpisanie nowych wybo 
rów. Odbędą się one prawdo­
podobnie na początku lipca br.

PAP

Droga do sławy Szurkowskiego, । 
Szozdy, czy Janusza Kowalskiego 
jest długa i uciążliwą. Ale za- | 
czynać trzeba wcześnie, już wte­
dy, kiedy ma się kilka lat. Zda- । 
iq się o tym wiedzieć widoczni 
na pierwszym planie na zdjęciu: . 
mały „kolarz” i jego uśmiechnię ' 
ty „mechanik”. Zapewne spotka­
my ich dzisiaj na Stadionie im. 22 I 
Lipca, gdzie zakończy się III 
etap XXVII Wyścigu Pókoju To- | 

ruń - Poznań.
Fot. — K. Przychodzki |

FC Magdeburg 
zdobywcą PZP

W finałowym meczu o Puchar 
Zdobywców Pucharów, rozegra­
nym w Rotterdamie, FC Magde­
burg pokonała słynny AC Milan 
2:0 (1:0).

POLSKA
i. J. Brzeżny
2. J. Kaczmarek
3. J. Kowalski
4. B. Kręczyński
5. T. Mytnik
6. S. Szozda

WIELKA BRYTANIA
7. P. Griffiths
8. J. Kershaw
9. P. Corley

10. R. Gregson
11. H. Vilkaitis
12. W. Nickson

BELGIA
13. A. Desaever
14. V. Devalckeneer
15. F. Franssens
16. M. Van der Slagnolen
17. E. Van Hoof
18. J. Van Nijlen

CZECHOSŁOWACJA
19. A. Bar toni cek
20. S. Henke
21. M. Hrazdira
22. R. Labus
23. V. Moravec
24. P. Matousek

BUŁGARIA
25. G. Biew
26. I. Nikołow
27. M. Martinów
28. I. Wasiliew
29. S. Bobekow
30. D. Stefanów

ZSRR
31. W. Lichaczew
32. N. Gorełow
33. J. Michajłow
34. I. Skosyrew
35. A. Pikkuus
36. A. Czusow

WĘGRY
37. A. Nagy
38. J. Fiilóp
39. I. Szlipcsevies
40. I. Krasznayolgyi
41. J. Cseke
42. I. Hirth

AUSTRIA
43. L. Karnet
44. H. Spindler
45. W. Rieder
46. G. Schónbacher
47. S. Seitinger
48. H. Summer

DANIA
49. F. Wewer
50. K. Rodian
51. P. Damgard
52. O. Borregard
53. P. Rydicher

> 54. M. Wandborg

NRD
55. K. D. Diers
56. D. Gonschoreik
57. H. Hartnick
58. W. Kiihn
59. M. Milde
60. M. Schiffner

WŁOCHY
61. E. Tosetto
62. A. Checchi
63. F. Ballardin
64. C. Guarnieri
65. P. Falorni
66. M. Tremolaida

RUMUNIA
67. T. Vasile
68. N. Gavrila
69. N. David
70. V. Selejan
71. N. Andronache
72. I. Cernea

JUGOSŁAWIA
73. J. Zakotnik
74. E. Piesko
75. M. Pocruja
76. S. Arsorski
77. M. Janjic
78. S. Zagar

KUBA
79. L. R. Menendez
80. R. A. Santana
81. C. P. Rodriguez
82. G. G. Arencibia
83. L. C. Cardet
84. G. I. Prieto

FRANCJA
85. C. Behue
86. E. Lalouette
87. J. Marąuette
88. R. Dard
89. T. Grandsir
90. J. Helien

HOLANDIA
91. A. Gevers
92. C. Hoogendoorn
93. F. Schuer
94. T. Smit
95. W. Van Helvoirt

FINLANDIA
97. H. Hannus
98. M. Uusivirta

100. J. Uusimliki
101. T. JuTveIin
102. B. Wiik

NRF
109. B. Bremer
110. J. Kraft
111. R. Michalsky
112. A. Oleknavicius
113. M. Sobottka
114. P. Weibel

Zespół Finlandii wystąpi w 5- 
osobowym składzie, ponieważ Pui 
sto (nr 99) doznał kontuzji, podob­
nie jak ekipa Holandii z powodu 
choroby Vanderspieegla.



Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego

w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego nr 7/9, 
dojazd tramwajami 3, 13, 1, telefon 

674-471 wewn. 85

Pracę chałupniczą przyj- J 
mę. Oferty „Prasa” — I
Grunwaldzka 19 dla 261«9g '

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

Gosposia do małżeństwa 
z dziesięciomiesięcznym 
dzieckiem — na stałe po­
trzebna. Grześkowiak — 
Warszawa, Astronautów 
7/6. 1296-K2

ARDOM" (S)

Kupno 9 Sprzedaż
Oddział w Poznania, ul. Strzeszyńska 37, 
nr kodu 60-479, telefon 460-11, wewn. 125

do klas pierwszych 
na rok szkolny 1974/1975 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dła Pracujących (3-letniej)

w zawodach:
— TOKARZ,
— FREZER,
— SZLIFIERZ,
— Ślusarz.

W myśl umowy o naukę uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń:

— odzieży ochronnej,
— deputatu węglowego po roku 

nauki,
— mydła i proszku do mycia.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej, mogą ubiegać się o przyjęcie do 
Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowe­
go, w godzinach od 7 do 15 pod w/w adre-

Kupię wózek głęboki 1 łó 
żeczko. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26łl0g

sem. 2781-K1

Praca O Nauka
Kobiety i mężczyzn do 
wiązania rzodkiewek oraz 
prac w ogrodnictwie za­
trudnię. Starołęcka 165.

29234g

Inżynier - mechanik kon­
struktor, przyjmie pracę 
popołudniami. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26099g.

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26171 g.

Kupię damski, czarny 
płaszcz skórzany. Telefon
407-58.
Klosze

2«120g
nafto-

wych i innych oraz wszel 
kie części — kupię. Mar­
cinkowskiego 15 m. 10.

26331g
Piaskowiec w bryłach na 
elewację domku sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26512g.
Nowoczesną prasowalnię 
elektryczną domową an­
gielską, fabrycznie nową 
oraz magiel domowy elek 
tryczny z szerokim wał­
kiem, sprzedam. Telefon
526-70 po 18. 26513g
Sprzedam akordeon 80 
bas., telewizor Szmaragd.
Reymonta 17. 26066g
Sprzedam pudla białego, 
z metryką, 9 'miesięcy. 
Konin, tel. 256-40, po po-
łudniu. 26075g
Sprzedam psa doga an­
gielskiego, 1,5-rocznego, 
maści czarnej. Poznań-Je 
życe, Polska 83 m. 2.

/ 26074g
Duże radio „Undine 2” — 
tanio sprzedam. Os. Rze­
czypospolitej 107 m. 9.

26097g

3
> •

PROWADZI SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ
części zamiennych

sprzętu zmechanizowanego i grzejnego 
artykułów gospodarstwa domowego 

dla odbiorców indywidualnych i instytucji.
Zamówienia przyjmowane są telefonicznie i pisemnie.

Termin realizacji 7 dni.
3866-K1

Wózek głęboki zagranicz- 
I ny — sprzedam. Hetmań-
ska 62 m. 115. 26243g
Sprzedam Jawę 250. stan 
dobry. Wzlotowa 7, od 16. 

26292g
Okazyjnie sprzedam łódź 
4-osob. z motorem 350 o- 
raz domek - przyczepa 
camping. Poznań, Mylna
46 m 26298g
Sprzedam WSK 125, 2.000 
zł. Tel. 310-60, po godz.
16. 26316g

Sprzedam kafle, piec do 
łazienki na węgiel, sześć 
roi pszczół. Adres: Po­
znań, ul. Minikowo 28.

26327g

Zarząd Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko - Własnościowej 

H. CEGIELSKI w POZNANIU

uprzejmie zawiadamia, że

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
członków RSM - U. Cegielski w Poznaniu

Przyjmę panią do prac 
domowych, dwa razy w 
tygodniu. przed połud­
niem, z okolic Grunwal­
du. Wiadomość: telefon 
67-37-38. 26094g

Traktorzysta palacz — 
przyjmie pracę, warunek 
mieszkanie. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 26272g.

W dniu 8 maja 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana siostra, ciocia, babcia 
i matka, przeżywszy lat 84, śp.

JÓZEFA ZYDOR
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
bm. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym 
w Naramowicach.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Długa 13 m. 11. 29423g

Dnia 4 maja 1974 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

MARIA MACIEJEWSKA
Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
3511-KI

W dniu 8 maja 1974 r. zmarł nasz były 
pracownik, członek Koła Emerytów

CZESŁAW ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 maja 

1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja Samorząd Robotniczy
pracownicy oraz emeryci i renciści 

Wielkopolskich Zakładów 
Teleelektronicznych „Teletra” w Poznaniu 

3542-K1

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 maja 1974 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza mamusia, siostra, babcia 

. i teściowa, przeżywszy lat 57
JOANNA GRYSKA

z domu Ellmann
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o' go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkiej żałobie i smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuczki 
i siostry

Poznań, ul. Sikorskiego 24 m. 3.
29403g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 maja 1974 r. zmarł nasz długo­
letni, ofiarny i zasłużony pracownik oraz 
serdeczny przyjaciel i prawy człowiek

WINCENTY IGNACZEWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

oraz Honorową Odznaką „Za zasługi 
w rozwoju woj. poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Poznaniu

3510-K1

Sprzedam dachówkę kar- 
piówkę z rozbiórki, 7.000 
szt. Chludowo, ul. Szkol-

Przyczepę campingową
czteroosobową sprze­
dam, 30 tys. zł. Telefon

na 8. 26135g
452-45. 26141 g

Sprzedam Junaka, stan 
dobry. Rozmiarek, Koszu 
ty. pow. Środa Wlkp.

26286g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową „Ve 
ritas 360”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26215g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 maja 1974 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, śp.

GENOWEFA LEHMANN
Po-grzcb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 

mąż
Poznań, Jaworowa 45 m. 11.

•|< Dnia 3 maja 1974 r. zmarła, śp.

ta

39454g

STEFANIA PALUSZYNSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 6 maja br. na 

cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

synowie, synowe i rodzina 
29278g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł mój 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

żywszy lat 59

LEON BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1'1 bm.

uko-
prze-

o go-
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowa, wnuczka 

oraz rodzina

tDnia 8 maja 1974 roku zmarł nagle 
w 12 wiośnie życia, śp.

Jarosław Eligiusz 
ZAWIERUCHA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go-
dżinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku
rodzice, brat

pogrążeni
oraz rodzina

29451g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek i teść, prze­

żywszy lat 79, śp.

inż. JAN STUS
Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 

11 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Wojcie­
cha, pogrzeb tego samego dnia o godzinie 
11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Nowowiejskiego 43 m. 9. 29471g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 66, śp.

CZESŁAW ŁAWNICZAK
o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Kordeckiego 12 m. 1. 29368g
W!

odbędzie się w dniu 27 maja 1974 roku 
o godz. 15.15 w dużej sali konferencyjnej 
w gmachu Dyrekcji HCP, II piętro (nad 
Domem Kultury), ul. Dzierżyńskiego 223.

3383-K1
Sprzedam motocykl Gazę 
la, z kaskami lub zamie­
nię na motorower Komar. 
Poznań, ul. Kościelna 46 
m. 6, po godz. 16.

2«O56g
Sprzedam Gazełę. Po­
znań, Wigury 23. 26174g

Samochody
Sprzedam skrzynię bie­
gów do Syreny 163, stan 
dobry. Poznań, Świer­
czewskiego 82b m. 3, po 
godz. 16, wejście od Zbą-
szyńskiej. 29O85g
Fiata 127p nowego sprze
dam. Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 26635g
Pilnie sprzedam „Citro­
en” ID-19, model 1965, 
stan dobry (dużo części). 
Zielona Góra, tel. 21-66, 
Krośnieńska 12a. 953-K2

Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 104. Strzyż, Trzusko 
łoń, Gniezno, tel. 79-79.

26158 g
Sprzedam Fiata 125 - 1300, 
mały przebieg. Jędryczka, 
Wyrębin 36, pow. Kroto-
szyn. 26241g
Kupię samochód po wy­
padku, do remontu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dła 26261g.
Syrenę 104, w idealnym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Grzybowa 4, boczna Po-
łudniowej Dębiec.

26300g

Lokale
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28933g.

Zamienię M-4, dwa poko­
je, spółdzielcze, I ptr., z 
balkonem — śródmieście, 
na 2 kawalerki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29362ig.

Garsonierę spółdzielczą w 
nowym budownictwie w 
centrum Wrocławia, za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28868g.

Nowe M-3, śródmieście, 
lub M-5 Winogrady — za 
mienię na podobne M-5. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26000g.

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, może być su­
terena. Wiadomość kiero­
wać: Turska, tel. 472-47, 
wewn. 15 . 26289g

Oddam w dzierżawę 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
C. O. Tel. 418-545. 26218g

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz garaż. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26640g.
Kupię część domu w Po­
znaniu z wolnym poko­
jem, kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29M7g.

Kupię w Poznaniu willę 
wolnostojącą lub pół do­
mu bliźniaczego, przy ko­
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28688g.
Sprzedam dom 4-izbowy, 
2 ha ziemi, 1 km od mia­
sta Wronki. Zakrzewski, 
Nowa Wieś Górna 29.

1295-K2

tDnia 4 maja 1974 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

inż. WIESŁAW BANDYCH
były architekt powiatowy 

w Międzychodzie.
Pogrzeb odbył się dnia 7 maja I©74 r. na 

cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia strapiona

żona
2^237g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł po długiej 
chorobie w 73 roku życia, namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ PILC 
odznaczony za udział w walkach 
pod Tobrukiem i Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się dnia M maja 1974 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Hetmańska 16 m. 3. 29395g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 maja 1’974 roku odeszła od nas, 

opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 75, śp

HALKA GAJEWSKA
z domu Niksdorf

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Poznańska 41 m. 11. 29408g

Komunikaty

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Traugutta, Dzierżyńskiego od nr 109— 
175 (tylko nr nieparzyste), Dolna Wilda, że 
w dniu 9 maja 1974 r. przystępują do wprowa­
dzenia w miejsce dotychczasowego gazu miej­
skiego —

GAZU ZIEMNEGO Z A AZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 9 maja 1974 

roku doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG

NIEODPŁATNIE
Do czasu przybycia monterów nie należy żad­

nych urządzeń gazowych eksploatować.
W pierwszej kolejności do spalania gazu 

ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe) w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie tu również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udziela biuro pod nr telefonu 742-21, wewn. 
230, od godz. 7—15, a w soboty od 7—13.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego, tel. 992 (czyn­
ne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

3387-K1

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podają do wiadomości, że w po­
niedziałek, dnia 20 maja 1974 r. o godz. 12.30 
w sali XI Collegium Chemicum przy ul. Grun­
waldzkiej nr 6 — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr. Jana Adamca, ubiega­
jącego się o stopień naukowy doktora nauk 
chemicznych.
Temat pracy: „Wpływ domieszki wanadu 
na aktywność katalityczną katalizatora 
krakingowego”.

Promotor — prof. dr hab. Wieńczysław Ku­
czyński.

Recenzenci — doc. dr hab. Zdzisław Dudzik, 
UAM; doc. dr inż. Juliusz Wesołowski, Instytut 
Chemii Nieorganicznej, Zakład Kwasu Siarko­
wego w Luboniu k. Poznania.

Z pracą zapoznać się można w Bibliotece 
Głównej UAM — Poznań, ul. Ratajczaka 38/40.

3523-K1
Sprzedam 1.500 mł zierrii, 
możliwością podziału pod 
budowę domków rodzin­
nych, przy ul. Swierczęw 
skiego (Wydmy). Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29116g.

Zguby Różne
Zaginął pies wyżeł wę­
gierski, krótkowłosy, jas- 
nobrązowy z tatuażem na 
uchu nr 8/1/05. Adres: Po­
znań, ul. Solna. 6 — za 
wynagrodzeniem. 29394g

d Matrymonialne
Dla panny lat 26, szczu­
płej, z wykształceniem 
średnim — poznam wyso 
kiego kawalera do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
1<9 dla 26064g.
Panna lat 38, spokojnego 
charakteru, z braku zna­
jomości, pozna kawalera 
lub wdowca, z mieszka­
niem, do lat 45—50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26072g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 maja 1974 r. zmarła, opatrzona ! 

Sakramentami św., nasza najukochańsza 
żona, matka, siostra, babcia i teściowa, śp. I

JADWIGA NEUGEBAUER 
z domu Warchałowska, 

emerytowana nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, u-i. Zeylanda 7 m. 6.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w po­
grzebie oraz okazali współczucie w związ­
ku ze śmiercią naszego najdroższego męża, 
brata, ojca, teścia i dziadka, śp.

WACŁAWA KLEPACKIEGO
SKŁADA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

rodzina
27315g

Koledze Stanisławowi 
PRZYBYLSKIEMU 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Matki 
składają: 

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego nr 1 w Poznaniu 

3470-K1



Maj

10
Piętek

Antoniny
Izydora

Słońce: 3.53—19.20

L TEATRU |

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 

Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”.

W WOJEWÓDZTWIE

OPALENICA: „Fircyk w zalo­
tach”.

ŚRODA: „Szacliy”.
KALISZ: KST — g. 18 i 19 

„Sen”.
SIERADZ: „Czerwone pantofel­

ki”.

KINA %

CHODZIEŻ Noteć: „Francuski 
łącznik”.

CZARNKÓW: „Wakacje we
czworo".

GNIEZNO Lech: „Dziewczyna 
szuka szczęścia”; Polonia: „Czwar 
ta pani Anderson”.

GOSTYŃ: „Bitwa w wąwozie”.
JAROCIN: „Królowe Dzikiego 

Zachodu”.
KALISZ Kosmos: „Porachunki”; 

Oaza: „Mieć 20 lat w Aur es”; 
Stylowe: „Śmierć wybiera” i „Mi 
chał Waleczny”.

KĘPNO: „Śmiałość”.
KŁODAWA: „Nocny kowboj”.
KOLO: „Francuski łącznik”.
KONIN Górnik: „Janosik”.
KOŚCIAN: „Wykryć szpiega”.
KROTOSZYN: „Zazdrość i me­

dycyna”.
KÓRNIK: „Kłute” i „Kaprysy 

Marianny”.
KRZYŻ: „Ciemna rzeka”.
LESZNO: „Tragedia Makbeta”.
MIĘDZYCHÓD: „Niech bestia 

zdycha”.
NOWY TOMYŚL: „Motyle” i 

„Na wylot”.
OBORNIKI: „Hubal”.
OSTRÓW Roma: „Zbrodniarka 

czy ofiara”; Słońce: „Był sobie 
glina”.

OSTRZESZÓW: „Narkomani” i 
„Mocne uderzenie”.

PIŁA Iskra: „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa”; Koral: „Dni 
zdrady”; Sokół: „Wilk morski’’.

PLESZEW: „Zbereżnik”.
RAWICZ: „Szpieg Szoguma”.
ROGOŹNO: „Król, dama, wa­

let”.
RYCHTAL: „W pustyni i w 

puszczy”.
SŁUPCA: „Kochać”.
ŚREM: „Atak we mgle” i „Przy 

gody Robinsona Kruzoe”.
ŚRODA: „Sekret”.
SZAMOTUŁY: „Helga”.
TRZCIANKA: „Opowieść wigi­

lijna” i „Układ”.
TUREK: „Ciemna rzeka”.
WĄGROWIEC: „Król, dama, wa 

let”.
WRZEŚNIA: „Śledztwo skończo 

ne, proszę zaopmnieć”.
WOLSZTYN: „Kłute”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

Ł KONCERTY 1
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Her­
man Josef Nellessen (NRD), so­
lista — Józef Kański — pianista.

t RADaO Jjj

PROGRAM I: 7.40 Studio no­
wości: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Meł. 
siedmiu .stolic; 8.35 Muzyczny rejs: 
9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z meł. 
i piosenką; 9.45 „Country beat 
znad Wisły”; 10.08 W stylu folk: 
10.30 „Sława i chwała” — ode. 80; 
10.40 Operetka, jej twórcy i wy- 
konawcy; 11 Przeboje w trans­
krypcjach; 11.18 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.25 Refleksy; 11.30 Po 
znań na muzycznej antenie — 
cz. I; 12.25 Poznań/ na muzycznej 
antenie — cz. II: 12.40 Koncert 
życzeń: 13 Śpiewa „Śląsk”: 13.30 
„Złoty Słowik 74” — laureaci z 
Pragi; 14.05 Ze świata nauki i 
techniki; 14.10 Dla Was gramy i 
śniewamy; 14.35 Mci. rozrywkowe; 
15.10 I isty z Polski; 15.15 Melodie 
rozrywk.; 15.35 Aktualności kul­
turalne; 15.40 Mel. rozrywk.: 16.15 
Melodie rozrywk.: 17 Radioku- 
rier — aud. informacyjna Studia 
Młodych: 17.20 ..Turniej instru­
mentalistów”: 17.40 „Polskie festi 
wsie nioserki — Kołobrzeg 1972”; 
18 Muzyka i Aktualności: 18.25 Ra 
diowa kronika muzyczna; 19.15 
..Gwiazdy światowych estrad”; 
19.45 Z księgarskiej lady; 20 Fe­
lieton literacki: 20.10 3 koncerty 
y izy Mmelli; 20.47 Kronika snor- 
towa; 21 Fala 74; 21.10 Middle
of the Read: 21.35 Klub 78 obro­
tów na minutę: 22.15 Fragmenty 
spotkań jazzowych z muzyka Ko­
medy: 23.05 Informacje z Wyścigu 
Pokotu; 23.08 Korespondencja z za 
granicy: 23.13 „Zielony karnawał”; 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiei; 
0.10 Program nocny ze Szczeci­
na.

TRANS. Z TRASY III ETAPU 
WP: g. 14. ia.30, 15, 15.30, 16, 16.30.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 9. 10 
12.05, 15.05, 16.05, 19. 22 , 23, 24, 1. 2, 
2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania: 8.35 My 74 — 
aud. Studia Młodych; 8.45 Góral­
skie kapele; 9 Dla kl. V (język 
polski): „Z wizyta na opolskiej 
ziemi” — ren.; 9.30 Nowa płyta 
MireUle Mathieu: 9.40 Dla przed­
szkoli — „Cyrk przyjechał”; 10

Usprawnienie zaopatrzenia szkół 
w pomoce naukowe i sprzęt

Jednym z warunków modernizacji procesu nauczania jest 
posiadanie przez szkoły i placówki oświatowe nowoczesnych 
pomocy naukowych. Są one niezbędne do należytej realiza­
cji zreformowanych programów.
Szkoły w Poznaniu i Wiel- 

kopolsce są dość zasobne w po 
moce .naukowe, chociaż nie 
wszystkie dysponują najnowo 
cześniejszymi. Częściowo jest 
to wina samych szkół, które w 
niedostatecznym stopniu inte­
resują się tym, co aktualnie

Z Ujścia

Miliony butelek 

wysyłane w świat
Równoramienny trójkąt z 

literą „U" w środku jest zna­
kiem fabrycznym, znanym nie 
tylko w kraju. Oznacza on pro 
dukt Huty Szkła w Ujściu 
(pow. chodzieski), która jest 
największym obecnie w Pol­
sce producentem butelek. Wy­
rabia się ich tam około 80 ga 
tunków (do soków, wód mine­
ralnych, piwa i alkoholi), stale 
wprowadzając nowości ryn- 
kowe, dostosowane do potrzeb 
użytkowników. Ostatnio np. 
podjęto produkcję butelek do 
wina z gwintem. Dziennie opu 
szczają hutę setki tysięcy bu­
telek, rocznie zaś — wiele mi­
lionów. Tegoroczna produk­
cja wynieść ma około ćwierć 
miliarda sztuk. Więcej niż po­
łowę produktów wysyła się 
na eksport — głównie do Bel 
gii, NRF, Włoch, Francji i Ho 
landii, ostatnio zaś pozyskano 
nowe rynki zbytu — Danię, 
Austrię i Szwajcarię.

„Podeszły” wiek ujskiej hu­
ty (według znalezionej w nie­
dawno rozebranym, starym bu 
dynku tabliczki istnieje ona 
już ponad 170 lat) wiąże się z 
potrzebą systematycznego uno 
wocześniania parku maszyno­
wego. W minionych sześciu la­
tach przeprowadzono trzy mo­
dernizacje, na które wydano 
około 160 min. zł. Obecnie 
przystąpiono do czwartej, 
dzięki której zbudowa­
na zostanie zautomatyzowana 
zestawiarnia i udoskonali się 
ciąg produkcyjny wanien. W 
ten sposób zdolność produk­
cyjna huty wzrośnie nieba­
wem o 30—40 min. sztuk butę 
lek rocznie, (bop)

ODPOWIADAMY
I. N. Białobłoty, pow. Pleszew. — 

W Pleszewie przy ul. Szkolnej 5 
mieści się Poradnia Wychowaw- 
czo-Zawodowa. Tam otrzyma Pani 
wyjaśnienia i poradę. (1396)

Henryk M„ Chodzież. — W każ­
dym Urzędzie Powiatowym (Wy­
dział Oświaty) można uzyskać po­
trzebne informacje, dotyczące przy 
jęcia do szkół ponadpodstawo­
wych. (1407)

Stefania N., Sokolniki. — O wy­
jazd do sanatorium należy czynić 
starania przez lekarza, który Pa­
nią leczy. (1344)

Czytamy klasyków — „Ładunek 
palmowego oleju” — fragm. opo­
wiadania; 10.30 Bela Bartok — VI 
Kwartet smyczkowy; 11 Dla kl. 
II lic. (język polski); „Czechow 
i jego teatr” — słuch.; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Mel. z Mazowsza; 12.05 Aud. 
dla dzieci; 12.20 Gra Kapela W. 
Surdyka; 12.30 Cząs dobrych gospo 
darzy; 13 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne); 13.20 Mini-recital No­
ry Blahowej; 13.35 Nim się książ 
ka u każę — „Rewolucja w War­
szawie” — fragm. pow. Mariana 
Brandysa; 13.55 Mini-przegląd fol 
klorystyezny — Czechosłowacja; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 Duety ope­
rowe; 15 Program dla dziewcząt 1 
chłopców; 15.40 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem — Chór „Echo 
Krakowskie” — dyr. Z. Ciuraba; 
16 Alfa i Omega — „Polskie szko 
ły naukowe”: 17.25 .Aud. oświato­
wa; 17.40 Ludowy Klub Sporto­
wy „Wielkopolska”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Zmiana skali; 19 
„Kwadrans jazzu” — gra zespół 
Z. Namysłowskiego; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Transm. koncertu 
z sali Radiowego Domu Muzyki 
im. G. Fitelberga w Katowicach; 
21.20 Mel. rozrywkowe; 22 Maga­
zyn studencki; 23 Impresje muz. 
Z. Sierpińskiego; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Louis de Męester 
— Sinfonietta Buffa.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30.
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Dziecko Ste 
fana — gawęda; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 W roli głównej Ella 
Fitzgerald; 9 „Dzień tryfidów” — 
ode. 1 pow. J. Wyndhama; 9.10 
F. Schubert — Sonata A-dur on. 
162 na skrzypce i fortepian; 9.30 

oferuje Przedsiębiorstwo Zao­
patrzenia Szkół „Cezas” w Po 
znaniu. Drugą przyczyną jest 
ignorowanie przez niektóre 
kierownictwa placówek oświa 
towych terminów składania za 
mówień. Praktycznie, zapotrze 
bowania na pomoce naukowe 
i sprzęt szkolny wpływają w 
ciągu całego roku, a nie — jak 
to jest wymagane — do 15 sty 
cznia każdego roku.

Nowości Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Szkół „Cezas” 
nigdy nie ma w nadmiarze. W 
pierwszej kolejności dostarcza 
je zresztą tym szkołom, które 
zamówienia złożyły w przepi­
sowym terminie. Albowiem 
przedsiębiorstwo to nie jest 
producentem pomocy nauko­
wych i sprzętu, lecz tylko po­
średnikiem między szkołami a 
wytwórcami. Z kolei ci ostat­
ni, aby zrealizować globalne 
zapotrzebowanie „Cezasu”, mu 
szą je otrzymać w odpowied­
nim czasie. Całoroczna pro­
dukcja ustalana jest przecież z 
góry, a nie na podstawie indy 
widualnego zamówienia.

Poprawa zaopatrzenia szkół 
w pomoce naukowe była w 
zeszłym roku tematem Kole­
gium Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania. Podjętą w tej 
sprawie uchwałę przekazano 
do wykonania Zjednoczeniu 
Przemysłu Pomocy Nauko­
wych i Zaopatrzenia Szkół w 
Warszawie. I oto są już rezul­
taty, które wprowadzone w ży 
cie znacznie usprawnią zaopa­
trywanie szkół i placówek oś­
wiatowych w pomoce naukowe 
i meble.

Wkrótce wszystkie szkoły 
otrzymają informator handlo­
wy, w którym na 86 stronach 
wyszczególnione są pomoce 
naukowe i sprzęt, ich cechy 
charakterystyczne oraz ceny. 
Wreszcie więc szkoły otrzyma 
ją dokument, który dokładnie 
zapozna je z ofertą przemysłu 
na lata 1975—1976. Wypełnio­
ne przez placówki oświatowe 
formularze wrócą do „Cezasu”,

Odznaczenia
dla kombatantów

W Lesznie odbyła się uro­
czystość wręczenia odznaczeń 
bojowych i powstańczych kom 
batantom.

Krzyż Partyzancki otrzymali 
Stanisław Dorabiała i Henryk 
Marczewski, „Medal za War­
szawę 1939/45” — Władysław 
Gubański i Feliks Meissner, 
„Medal Zwycięstwa i Wolno­
ści 1945” — Ludwik Haupt i 
Konrad Rogacki. Ponadto dzie 
więciu uczestników walk wy­
zwoleńczych wyróżniono Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstań­
czym. (r)

Nasz rok 74; 9.45 Między Sema­
forem a Rococo; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Zaklęty krąg” — ode. 18; 
12.20 „Temat dla Jobima” — gra 
Gerry Mulligan; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 300 sek. dla zespołu Lo 
comotiv G. T.; 13.05 Na wrocław­
skiej antenie; 15.10 Archiwalia 
Polskich Nagrań; 15.30 Reminis­
cencje apokryficzne; 15.50 Turec­
kie impresje Herbie Manna i Don 
Ellisa; 16.05 Drugie narodziny 
miasta — Powroty — gawęda; 16.15 
Grają uczniowie Liszta — Jose 
Vianna da Motta; 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Dzień tryfidów” — ode. 
2; 17.15 Mój magnetofon; 17.40
Mystkowice, wioska mała — rep.; 
18 Muzykalny detektyw; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw.: „Ocalenie”; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 A. Zaucha z zesp. 
Dżamble; 20.10 Blues wczoraj i 
dziś; 20.35 A. Zaucha z zesp. Ana- 
wa; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 Opera P. Czajko w 
skiego „Dama Pikowa”: 22.08 Spie 
wa Kareł Gott; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Słowiki, bzy i 
wiersze; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eva.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA j

$ PROGRAM I: 6.30 — TTR — 
Zoologia 1. 11 Przegląd systema­
tyczny ptaków; 7 — TTR — Bota­
nika — 1. 9 — Budowa i czynności 
pędu; 9.05 — „Pałac w Pawłow- 
sku” — film prod. radź, (kolor); 
9.20 — „Sobie król” — film prod. 
TVP; 10 — Dla szkół — Geografia 
kl. VI — „Wybrzeże Szczecińskie”; 

który na ich podstawie opra­
cuje zbiorcze zamówienia z 
Poznania i województwa.

Nowy system ma przede 
wszystkim na celu planowe 
zaopatrywanie szkół, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem naj­
bardziej nowoczesnych pomocy 
naukowych. Istnieje bowiem 
gwarancja, że producenci, któ 
rzy ze znacznym wyprzedze­
niem otrzymają zamówienia, 
zdolni będą je zrealizować i 
dostarczyć szkołom sprzęt naj 
później w przyszłym roku — 
1976.

Warto jeszcze podać, że w 
zeszłym roku „Cezas” sprzedał 
pomocy naukowych, mebli i 
sprzętu szkolnego za 72,5 min 
zł (na planowane 68,5 min zł). 
W tym roku projektuje się 
przeznaczenie na ten sam cel 
ponad 75,5 min zł. Świadczy 
to więc, że każdego roku zwię 
kszają się nakłady na wyposa­
żenie szkół, w tym także na 
zakup pomocy naukowych.

(an)

W Ostrowie

Sejmik przyjaciół Kraju Rad
O o raz jedenasty spotkali 

się członkowie Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Ostrowie, by pod 
sumować swą działalność za 
okres minionych trzech lat. Ta 
masowa organizacja skupia w 
swych szeregach 21.731 człon 
ków, zrzeszonych W 31 kołach 
indywidualnych, 78 szkolnych 
i 72 — przy zakładach pracy. 
W omawianym okresie pozy­
skano ponad 3000 nowych 
członków i zorganizowano 17 
nowych kół.

Dorobek ostrowskiego 
TPP-R w minionych trzech la 
tach to 4 seminaria o życiu i 
działalności W. I. Lenina i kil 
kaset odczytów w środowisku 
miejskim i wiejskim, w tym 
też okresie goszczono reprezen 
tacyjną orkiestrę Armii Ra­
dzieckiej i Zespół Estradowy 
z Armenii oraz kilka innych ze 
społów. Wspomnieć trzeba rów 
nież o konkursach amatorów- 
wykonawców piosenki radziec 
kiej; najlepsi z nich zakwali­
fikowali się na Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki Radzieckiej 
w Inowrocławiu. W zakładach 
pracy i kołach szkolnych urzą 
dzano wśród młodzieży szkol 
nej zgaduj-zgadule ze znajo­
mości filmów radzieckich, zaś 
wspólnie z organizacjami 
ZMS i ZSMW — olimpiady 
nt. wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym. Szkolne koła 
TPP-R współdziałały również 
z ZHP m. in. w alertach har­
cerskich.

Do najbardziej aktywnych 
należą koła TPP-R przy szko­
łach podstawowych nr 10, 6, 8, 
5, 7 i 4 oraz przy LO I, II i III, 
Technikum Kolejowym i Li­
ceum Ekonomicznym w Ostro

11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
techniczne dla klas I—III lic. „No 

woczesne zastosowanie techniki”; 
12.45 — TTR — Ochrona roślin 1. 4 
— Szkodniki roślin i ich zwalcza­
nie; 13.20 — TTR — Chemia 1. 41 — 
Charakterystyka chemiczna i po­
dział nawozów azotowych; 13.55 — 
Politechnika TV — Matematyka 
kurs przygotow. „Wektory proste” 
część I i II; 15.10 — NURT — Filo­
zofią „Teoria klas i płaszczyzny 
walki klasowej; 15.45 — XXVII Ko 
larski Wyścig Pokoju — III etap 
na trasie Toruń — Poznań (150 
km); 17 — Dziennik (kolor); 17.10 
— Dla dzieci „Pora na Telesfora”; 
17.50 — Tygodnik Informacyjny 
Młodych; 18.05 — Dla Młodzieży — 
Dwie szkoły — telekonkurs; 18.25 
— Teleskop; 18.45 — Dialogi histo­
ryczne (kolor); 19.15 — Przypomi­
namy, radzimy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Sobie 
król” film prod. TVP; 20.55 — Pa­
norama — Tygodnik Publicystycz­
ny (kolor); 21.35 — Wiadomości 
sportowe i Kronika Wyścigu Po­
koju; 21.50 — Teatr TV — Philip 
Barry „Królestwo zwierząt” tłuma 
ozenie C. Wojewoda, oprać, tekstu 
i reżyseria I. Wollen; 23.20 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — „Wyspa 
ptaków” film dok. prod. fińskiej; 

,17.30 — „Biskupin ponownie odkry 
ty” pro.gr. publ. Poznań; 17.50 — 
Arsen Łupin ode. VII „Kryształo­
wy korek” (kolor); 18.50 —• Język 
niemiecki 1. 28; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Ekran 
wspomnień „Znicz Olimpijski” 
fab. film polski; 21.55 — 24 godzi­
ny (kolor); 22.05 — TEST — Tele­
wizyjny Słownik Ekonomiczny; 
22.20 — NURT — Filozofia — „Teo­
ria klas i płaszczyzny walki klaso­
wej; 22.50 — Język rosyjski — 1. 
29 powt.

Żakinada w Turku

„Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy” w Turku rozpoczęła w mi­
nioną niedzielę „Żakinada”, zorganizowana przez Bibliotekę Po­
wiatową. Wzięli w niej udział uczniowie trzech szkół średnich: 
Liceum Ogólnokształcącego, Technikum Mechaniczno-Energetycz- 
nego 1 Technikum Rolniczego z Kaczek Średnich k/Turka. Mło­
dzież przedstawiła scenki z okresu romantyzmu, pozytywizmu i Mło­
dej Polski. „Przebierańcy” w różnorakich ludowych strojach przeszli 
ulicami miasta do Rynku, gdzie na balkonie Ratusza delegatom 
korowodu wręczono uroczyście klucze do bram miasta. Następnie 
korowód pomaszerował na stadion 1000-lecia, bawiąc po drodze 
widzów śmiesznymi figlami, tam rozegrano mecz piłki nożnej mię­
dzy drużyną żeńską z LO i chłopcami z TM-E. Urządzono też kier­
masz książki, który cieszył się dużym zainteresowaniem. Sporo 
oklasków zebrali uczniowie z Technikum Rolniczego w Kaczkach 
Średnich, którzy wystąpili z fragmentem „Zemsty" Fredry, pomysło­

wo zainscenizowanym. (ts)
Fot. — „Głos”

wie, a także przy szkołach we 
wsiach Czarnylas, Granowiec 
i Janków Przygodzki.

Na przewodniczącego Zarżą 
du Powiatowego TPP-R wy­
brano — Tadeusza Raczaka in 
spektora szkolnego, (tl)

W Ostrzeszowie

Najlepsi nauczyciele 
i wychowawcy

Na terenie powiatu ostrze- 
szowskiego plebiscytem na naj 
lepszego mistrza, nauczyciela i 
wychowawcę objęto 7 zakła­
dów produkcyjnych.

Fabryka urządzeń Mecha­
nicznych plebiscyt taki prze­
prowadziła po raz szósty. Pra 
cuje w niej 732 młodych, któ­
rymi opiekuje się 23 mistrzów. 
Spośród nich zaszczytny tytuł 
najlepszego nauczyciela i wy­
chowawcy otrzymał Florian 
Czemplik.

W przedsiębiorstwie Remon­
towo-Budowlanym „Budo* 
masz” spośród 9 mistrzów naj 
lepszym okazał się Roman 
Cempel. W przedsiębiorstwie 
chemicznym tytuł wzorowego 
mistrza przyznano Zygmunto­
wi Zawadzie, w Spółdzielni In­
walidów — Stanisławowi Bor- 
nikowskiemu, w Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo 
branżowych — Walerianowi 
Pawlakowi, a w zakładach nr 
5 „Eme-Elester” — Mariano­
wi Pawlakowi.

5 czerwca br. na spotkaniu 
z przedstawicielami władz po­
litycznych i administracyjnych 
oraz organizacji młodzieżo­
wych wyróżnionym zostaną 
wręczone nagrody książkowe 
oraz pamiątkowe dyplomy.

(hp)

Z Leszna

Nowe obiekty 
służby zdrowia

Najbliższe lata przyniosą 
leszczyńskiej służbie zdrowia 
znaczną poprawę warunków 
pracy.

Jeszcze w tym roku rozpocz 
nie się we wsi Krzemieniewo 
budowa Ośrodka Zdrowia, z 
apteka i czterema mieszkania­
mi; podobna placówka powsta 
nie we Włoszakowicach. W 
bieżącym i przyszłym roku roz 
pocznie się budowę trzech żłób 
ków.

Za dwa lata podjęte zostaną 
w Lesznie prace przy budowie 
Medycznego Studium Zawodo­
wego z internatem na 180 
miejsc. Realizacja tego zada­
nia poprzedzi budowę nowo­
czesnego szpitala ponadpowia- 
towego. Pracownicy białej 
służby otrzymają wówczas rów 
nież blok o 60-ciu mieszka­
niach. (r)

PRZEGLĄD TEATRÓW 
AMATORSKICH

LESZNO. Leszczyńskie Domy 
Kultury były ostatnio gospoda­
rzami rejonowych przeglądów 
teatrów amatorskich z Kościana, 
Rawicza, Wolsztyna i Leszna. W 
pierwszych dniach imprezy Mło­
dzieżowy Dom Kultury gościł m. 
in. Teatry Lalek z Wolsztyna oraz 
Turewa pow. Kościan. W drugim 
dniu wystąpiły m. in. Wiejski 
Teatr Poezji „Kalina” z Krzycka 
Wielkiego i Estrada Folklorystycz 
na jednostki wojskowej w Lesz­
nie. (wło)

BIWAK NA MEDAL

OBORNIKI. Coroczne „pasowa­
nia” na harcerzy w szczepie przy 
obornickiej Zasadniczej Szkole 
Zawodowej, odbywają się pod­
czas wiosennego biwaku, w 
ośrodku kolonijnym Wielkopol­
skich Fabryk Mebli w Chlebowie. 
Ostatnio gościło-tam kilkadzie­
siąt dziewcząt i chłopców z ZSZ. 
Składali oni przyrzeczenie har­
cerskie, wzięli udział w pieszej 
wycieczce, uczestniczyli w trady­
cyjnym ognisku z występami arty­
stycznymi oraz wykonali pożytecz­
ny czyn społeczny, porządkując 
cały ośrodek, (bop)

Z Kórnika
Dlaczego 

brak nasion?
Rejonowa Spółdzielnia O- 

grodnicza w Środzie ma swo­
je sklepy warzywnicze w 
Kórniku i Bninie. Zaopatrze­
nie ich nie zawsze odpowiada 
zapotrzebowaniu. Obecnie np. 
brak nasion podstawowych 
warzyw, poszukiwanych m. 
in. przez właścicieli przydomo 
wych ogródków.

Kierowniczka sklepu w Bni 
nie na liczne interwencje od­
powiada, że sklep zamaw' ' 
nasiona już w jesieni. Sk- 
więc teraz braki? Pytanie to 
kierujemy pod adresem Rej-- 
nowej Spółdzielni Ogrodni­
czej w Środzie, zajmującej się 
dostawą nasion do sklepów.

(sn)

Zapraszamy 
do „Pilanki"

Gród Staszica wzbogacił się 
ostatnio o nową kawiarnię 
(własność Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego — Oddział 
w Pile), usytuowaną przy ul. 
Buczka — w części miasta po 
zbawionej dotąd takiego loka 
lu.

Nowa kawiarnia, licząca 40 
miejsc, została wyposażona i 
urządzona według wymogów 
współczesnej architektury 
wnętrz.

Otrzymała ona nazwę „Pi- 
lanka”, wybraną drogą kon- 

. kursu, w którym udział wzięło 
I 131 mieszkańców Piły. (cez).Str. 6 - GŁOS - 10 V 1974


